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i /  CORAZ $zybsrym  ttm jrb  
W  rozwija tią akcja dostaw  
tb o ia  dla państwa. Llczn* gos­
podarstwa, w  miarę ja k  kończą 
sprzęt zboża i przeprowadzają  
omłoty, zw iększają dostawy  
ziarna do punktów  skupu. — 
Na zdjęciu: przyjm ow anie zbo- 
ia  od chłopów gospodarujących 
indyw idualni* przez magazyn. 
Gminne) Spółdzielni w  Proszo­
wicach w  pow. Miechów.

C A f — rot. Wdowiński
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Załoga Zakładów
C e lu lo z o w o -  
P ap ie rn ic zyc h  
w Bardo Ś!qsk m

zdobywcą
sztandaru
przechodniego
za  n a jle p s ze
o s iąg n ięc ia
w  II k w a r ta le  br.
W ZAKŁADACH Celulozowo-Pa­

pierniczych tir Bardo śląskim 
na Dolnym Sląsiku odbyła «ię uro­
czystość wręczenia przechodniego 
sztandaru ZG Zw. Zaw, Chemików, 
uzyskanego przez załogą za najlep­
sze osiągnięcia produkcyjna w II 
kwartale br.

Zwycięska załoga bardeckich Za­
kładów Celulozowo - Papierniczych, 
rozwijając socjalistyczne współza­
wodnictwo pracy, do którego w II 
kwartale br. przystąpiło o 34 proc. 
więcej robotników n ii w poprzed­
nim okresie, rytmicznie wykonywa­
ła iwo je zadania produkcyjne.

Plan II kwar.zołtał w bardeckich 
zakładach wykonany we wszystkich 
asortymentach z poważną nadwyż­
ką. W II kwartale w wyniku szero­
ko rozwiniętej walki o oszczędność 
obniżono koszty własne produkcji 
o 1,27 procent. W okresie tym zwięk 
szyła się również w poważnym stop 
niu jakość produkcji. M. in. ilość 
produktów trzeciego gatunku zmniej 
szyła się w porównaniu z I kwarta- 
łem br. o 6,8 procent.

W  II kwar. br. załoga bordeAich 
Zakładów Celulozowo - Papierni­
czych rozwinęła na szeroką 6kalą 
współzawodnictwo pracy oparte na 
konkretnych zobowiązaniach.

W YDAJNOŚĆ pracy w poszcze­
gólnych działach produkcyjnych 

przekroczyła o 9,5 procent wskaźni­
ki plann. W prowadzono również no­
we, racjonalne metody pracy.

W czasie uroczystości wręczenia 
sztandaru, przodujących robotników 
bardeckich zakładów nagrodzono 
wysokimi premiami pieniężnymi na 
ogólną sumę 10 tysięcy złotych. Go­
rąco oklaskiwała załoga wyróżnienie 
przodujących robotników: Szczepa­
na Mamcela, Michała Krucienia, Hu­
gona Gajosza, racjonalizatora Fran­
ciszka Oczki t Innych, którzy swo­
ją wydajną pracą przyczynili się do 
uzyskania świetnego sukcesu przel 
zakłady w Bardo.

W y s ta w ą
„Wielki Proletariat“
u jrzy m y  
w e  w rześn iu
w Muzeum Narodowym
w  W a r s z a w ie
W  ZWIĄZKU ze zbliżającą się 70 

rocznicą powstania pierwszej 
m arksistow skiej organizacji pols- 
sklej klasy robotniczej — partii 
„Proletariat" — w pierwszych 
dniach września br. otw arta  zosta­
nie w Muzeum Narodowym w W ar­
szawie w ystawa pod nazwą „Wiel­
ki P ro le ta ria t14. Przygotowuje ją 
Muzeum Historyczne m. st. W ar­
szawy przy współudziale W ydzia­
łu H istorii P a rtii KC PZPR.

Na w ystaw ie znajdą się doku­
m enty archiwalne, drukowane wy­
daw nictw a jak  odezwy, prasa, bro­
szury, m ateria ły  ikonograficzne i 
in., związane z działalnością prole- 
tariatczyków. Eksponatam i będą 
również obrazy 1 rysunki współ­
czesnych polskich plastyków zwią­
zane tem atycznie z działalnością 
partii „Proletariat".

Słowo P o lskie
Rok v n . N r 198 (1996) 

W y d a n i e  A B C
Sobota, dnia 18 sierpnia 1952 r. D zll 4 s tro n y . 

Cena 15 groszy

Tegoroczne dożynki-wspaniałym przeglądem
osiągnięć pracującej wsi

podsumowanych i utrwalonych w Konstytucji
Przygotowania 
do tradycyjnego obchodu 
są Już w  pełnym toku

1 /  ONCZĄ się żniwa 1 chłopi, Jak co roku, przygotow ują się do trady- 
cyjnych dożynek, które urządzą we wszystkich gm inach w dniach 

od 14 do SI bm.
U / POWIATACH 1 gm inach wyło- 

niono już kom itety dożynkowe, 
składające się z przedstawicieli 
ZSCh, partii politycznych, organi­
zacji masowych, nauczycielstwa, 
spółdzielczości samopomocowej oraz 
przedstawicieli POM 1 PGR-ów. 
Komitety usta la ją  obecnie miejsco­
wości, gdzie odbędą się obchody 1 
opracowują program y dożynek, 
przewidujące liczne im prezy a r ty ­
styczne i sportowe.

Jednocześnie koła ZSCh 1 ZMP 
organizują w grom adach ogólne ze­
brania mieszkańców wsi. Chłopł o- 
mówią na nich wszystkie sprawy 
związane z przygotow aniam i do do­
żynek gm innych 1 wybiorą swych 
delegatów na dożynki centralne, 
które w dniu 7 września rb. zgro­
madzą w K rakow ie wielotysięczną 
rzeszę przedstawicieli wsi z całej 
Polski.
M  A DOŻYNKACH, łtanow lących 

’ przegląd w yników całorocznej 
pracy, każda grom ada 1 spółdzielnia 
produkcyjna, każdy PGR i ośrodek 
maszynowy pragną  pokazać zgro­
madzonym  mieszkańcom całej gmi­
ny oraz delegacjom  robotników  1 
żołnierzy swoje osiągnięci* w  pro­
dukcji rolniczej, w  wypełnianiu o- 
bowiązków wobec państw a, w p ra ­
cy społecznej i kulturalno-ośw iato­
wej, p ragną  wyrazić sw oje zrozu­
mienia idei sojuszu robotniczo-chłop 
skiego i w ielkiej pomocy, jak ą  da je  
wsi Państw o Ludowe. Członkowie 
spółdzielni produkcyjnych 1 robotni 
cy PGR przedstaw ią w czasie doży­
nek w yniki swej pracy  osiągnięte 
dzięki zastosowaniu najnow ocze­
śniejszych form  gospodarowania.

Przygotowując się do dożynek, 
chłopi n a  zebraniach gromadzkich 
ocenią swój w kład w realizację 
P lanu 6-letniego, sw oje osiągnięcia 
w walce o wzrost produkcji rolnej 
o zwiększenie plonów I podniesie­
nie hodowli, ocenią, w jakim  stop­
niu zrealizowali masowo podejm o­
w ane zobowiązania dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
B ieruta  i Św ięta 1 M aja, jak  rów ­
nież dla uczczenia Św ięta Ludowe­
go 1 8 Rocznicy Odrodzenia. Szcze­
gólnie ważnym tem atem  zebrań bę­
dzie w kład chłopów w  umocnienie 
spójni między m iastem  i wsią, ana­
liza dotychczasowego przebiegu 
w ykonania obowiązku dostaw  zbo­
ża, trzody chlewnej i m leka oraz 
sp łaty  podatku.

JEDNOCZEŚNIE chłopi omówią 
możliwości 1 sposoby osiągnię­

cia dalszego wzrostu plonów i pod­
niesienia hodowli. Aby zapewnić 
wzrost produkcji rolnej w  czwar­
tym  roku  P lanu 6-letniego, gospo­
darze indyw idualni, spółdzielcy, 
robotnicy rolni 1 traktorzyści po­
w inni przede wszystkim  szybko 
wykonać podory-wki i zasiać poplo- 
ny, starann ie  przeprowadzić jesien­
n ą  kam panię siewną i orki przed- 
zimowe, rozszerzyć hodowlę 1 roz­
winąć ja k  najszerzej kontraktacją.

Tegoroczne dożynki obchodzone 
w  miesiąc po uchwaleniu K onsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej L u­
dowej i w okresie poprzedzającym 
wybory do Sejmu będą wielkim

Maiyas Rakosi
p rem ie re m
Węgierskiej 
Republiki Ludowej
W  CZWARTEK odbyło ilą po ­

siedzenie Zgromadzenia Naro­
dowego W ęgierskiej Republiki L u­
dowej Sekretarz  prezydium  Wę­
gierskiej R epubliki Ludowej P iro - 
ska Szabo złożył spraw ozdanie z 
prac prezydium  w okresie między 
dwiem a sesjami.

Następnie odczytano pismo I« 
tvana  Dobl o rezygnacji ze stano­
w iska prezesa rady  m inistrów. Na 
propozycje prezydium  W ęgierskiej 
Republiki Ludowej prezesem rady 
m inistrów  w ybrany został jedno­
m yślnie M atyas Rakosl.

Zgromadzenie urządziło długo­
trw ałą owację na cześć Rakosi‘ego.

M atyas Rakosl wygłosił krótk ie 
przemówienie, w  którym  gorąco 
podziękował za okazane m u zaufa­
nie i przyrzekł, że dołoży wszyst­
kich sił aby go n ie zawieść.

Koncert chóru
Wrocławskiej Rozgłośni 
Polskiego Radia 
zainaugurował
VII Festiwal 
Chopinowski

DNIU 15 BM. yr Duiznliach • 
Zdroju rozpoczął sią VII Fa- 

stlwal Chopinowski. Koncerty mu­
zyki Chopina poprzedził -występ 
chóru Wrocławskiej Rozgłośni Pol­
skiego Radia pod dyrekcją Edmun­
da Kajdasza pt. ,,U źródeł twórczo­
ści Chopina".

Koncert pieśni ludowych po raz 
pierwszy został włączony do pro­
gramu Festiwalu Chopinowskiego 
organizowanego corocznie w Dusz­
nikach. Koncert zawierał liczne me­
lodie kurpiowskie, krakowskie, a 
przede wszystkim pieśni regionalne 
Mazowsza, najbliższe Chopinowi. 
W iele pieśni wybrano ze zbiorów 
Oskara Kolberga.

Przed muszlą koncertową w pięk­
nym Parku Zdrojowym w Duszni­
kach zgromadziły się setki osób. 
Park zapełnił sią wczasowiczami, 
kuracjuszami i przybyłymi z różnych 
stron Polski na festiwal miłośnika­
mi muzyki genialnego kompozytora,

P rz e d łu ż e n ie
stano wyjątkowego
w  irańskim
zagłębiu naftowym

Paryż.
ADIO paryskie podało, że Me-

dżilis irański zatwierdził ustawę, 
tv myśl, której stan wyjątkowy w 
zagłębiu naftowym w południowym 
Iranie przedłużony zostaje na dal- 

j s^e trzy miesiąca,

przeglądem  iw ycięstw  1 osiągnięć 
pracujących chłopów w w arunkach 
władzy ludowej — zwycięstw 1 o- 
siągnięć, które zostały podsum owa­
ne 1 u trw alone w Konstytucji.

Dożynki odbędą się w dniach 
15-tcj rocznicy s tra jk u  chłopskiego 
z 1937 roku, który był wielkim re ­
wolucyjnym  zrywem  masy zble- 
dzonego, wyzuwanego x ziemi 1 
praw  obywatelskich chłopstwa p ra ­
cującego — przeciwko obszarnikom 
i kapitalistom , przeciwko faszy­
stowskim  rządom sanacji.

Na tegoroczne dożynki przybędą 
chłopi świadom i w ielkich zadań 
stojących przed m asam i pracujący­
mi m iast 1 wsi, zespolonymi w  n a­
rodowym- froncie w alki o pokój 1 
Plan 6-letni — zadań których re­
alizacja przyniesie dalsze wzmoże­
nie «iły 1 bogactwa ludowej ojczyz­
ny. ______

Do wspńlzawodn ctwa
o p rz e d te rm in o w e
p rz e p ro w a d z e n ie
o m ło tó w
wzywają młodzież „SP“ 
wrocławscy junacy
z  C z a r n e g o
J UNACY x brygad rolnych i 

hufców  „SP“, k tórzy w 
znacznej m ierze przyczynili *ię do 
przedterm inowego ukończenia 
żniw, obecnie pom agają przy o- 
m łotach w  Państw ow ych Gospo­
darstw ach Rolnych, spółdzielniach 
produkcyjnych 1 w  gospodar­
stwach indywidualnych.

Do współzawodnictwa w  przed­
term inow ym  przeprow adzeniu o- 
m łotów wezwała wszystkich juna­
ków powszechnej organizacji 
„Słu- ja  Polsce1' młodzież hufca 
gminnego w  Czarnym  woj. wroc­
ławskiego.

„Przedterm inow o przeprow a­
dzając om łoty — piszą w  iw ym  
wezwaniu junacy i  gminy Czar­
ne  do młodzieży ze wszystkich 
hufców „SP‘‘ — realizujem y iło 
w a ślubowania złożonego przez 
naszych delegatów  na  Zlocie 1 
dajem y w kład w  realizację P la ­
n u  ł-letn lego. Zboże, k tóre obec 
n ie m łócimy — to chleb dla ro ­
botników z  kopalń, hu t 1 fabryk 
w  całym  kraju . M usimy więc za 
kończyć om łoty jak  najszybciej 
1 wykonać je  jak  najlepiej". 
Junacy tego hufca w podjętym  

zobowiązaniu postanowili p rzepra­
cować 1.500 roboczo-dnl przy o- 
m łotech w m iejscowym PGR i 
spółdzielni produkcyjnej, przyspa­
rzając w ten sposób państw u ok. 
30 tys. zł.

D O LNY Ś L Ą S K
KI A ZDJĘCIU: okolice Szklar- 
* ^ skiej Poręby — fragm ent 
słynnego „zakrętu śmierci".

C A F  ----  F nt  'Tirnijołsl-l

Depesze
z  ok az j i
7 rocznicy 
wyzwolenia Korei

DEPESZA 
GENERALISSIMUSA STALINA 

DO KIM IR-SENA 
I Moskwa 16.8.

A GENCJA TASS ogłasza na­
stępującą depeszę przesłaną 

prze* G eneralissim usa Stalina do 
przewodniczącego G abinetu M ini- 
ttró w  Koreańskiej R epubliki Ludo­
wo-Dem okratycznej Kim Ir-sena:

Do
Przewodniczącego 
Gabinetu M inistrów 
K oreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej 
Towarzysza Kim Ir-sen»

P ie n la n
Proszę Was, Towarzyszu Przewód 

nlczący, z okazji św ięta narodo­
wego Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Dem okratycznej o przyjęcie 
moich serdecznych pozdrowień 
Wraz z życzeniami dla bohaterskie­
go narodu koreańskiego — powodze 
tiia w  walce o wolność 1 niezaw i- 
fłość swojej ojczyzny.

(—) J. STALIN

I> RZEWODNICZĄCY Gabinetu 
M inistrów K oreańskiaj Re­

publiki Ludowo-Demokratycznej 
Kim  Ir-sen  przesłał do przewodni­
czącego Rady M inistrów ZSRR 
Józefa Stalina depeszę, w  której 
czytam y m. in.:

Towarzyszu Przewodniczący!
W dniu siódmej rocznicy wyzwo­

lenia Korei przez potężne siły zbrój 
n e  wielkiego Związku Radzieckiego 
spod jarzm a im perializm u japoń- 
rkiego, pragnę w  imieniu rządu, ca ­
łego narodu Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej i ode mnie 
osobiście w yrarić  Wam, najlepsze­
m u przyjacielowi, oswobodzicielowi 
narodu koreańskiego, jak  również 
w  Waszej osobie Rządowi ZSRR, 
Arm ii Radzieckiej 1 całem u naro­
dowi radzieckiem u uczucia głębo­
kiej wdzięczności narodu koreań­
skiego.

Natchniony wielkim  przykładem  
Związku Radzieckiego, naród ko­
reański wkroczył mocno na drogę 
budowy dem okracji ludowej. Gorą 
ce poparcie 1 w ielostronna pomoc 
Związku Radzieckiego są dla n a ­
rodu koreańskiego natchnieniem  w 
dążeniu do zwycięskiego zakończe­
nia jego w alki o wolność, niezaw i­
słość 1 pokój, przeciwko podżega­
czom do nowej w ojny — Im peria­
listom  am erykańskim .
W YMIANA depesz z okazji siód 

mej Bocznicy wyzwolenia Ko 
fe i nastąpiła  również między prze­
wodniczącym Prezydium  Rady Naj 
wyższej ZSRR M. Szw em ikiem  a 
przewodniczącym Prezydium  N aj­
wyższego Zgromadzenia Ludowe­
go Koreańskiej R epubliki Ludowo- 
Demokratycznej Kim Du->bonem, 
oraz między m inistrem  spraw  za­
granicznych ZSRR A. W yszyńskim 
* m inistrem  spraw  zagranicznych 
K oreańskiej Republiki Ludowo- 
Dem okratycznej Pak Hen-enem.

„ O s s o lin e u m 11
p rz y g o to w a ło
nowo wydanie 
„Pamiętników"
l. Paska
W ŚRÓD ostatnich w ydawnictw

„Ossolineum" znajdujem y 
szereg interesujących pozycjL Są 
to: J. Słowackiego „Beniowski" — 
w  opracow aniu E. Sawrymowicza 
oraz H. Sienkiewicza „Humoreski 
z teld  W orszyłły" — w  opracowa­
n iu  H aliny Nofer.

Ponadto wydano pracę H. M ar­
kiewicza — „O m arksistow skiej 
teorii lite ratu ry" — zawierającą 
studia  z zakresu marksistowskie^- 
go ujęcia dzieła literackiego oraz 
prace K. Dunin-W ąsowicza pt. 
„Czasopiśmiennictwo ludowe w  
Galicji".

Ukazały się również J. Paska — 
„Pam iętniki" — zaopatrzone w stę­
pem i objaśnieniam i prof. Wł. Cza­
plińskiego oraz antologia pt. „Śred­
niowieczna świecita poezja polska" 
w  opraiow aniu Vrtel-W ierczyńskie 
go — zaw ierająca wybór polskiej 
poezji św ieckiej XV—XVI wieku.

ZO BO W IĄZANIU  SPÓŁ- | ' 
DZIELCOW  ZE STO RZYO

C ZŁONKO W IE rpiłdzieln l 
Storzyc« w  pow. Wrocław, 

odpowiadając na apel spółdziel­
ców z Rzeszoty, postanowili w y  
konać roczny plan odstaw  zbo­
ża do dnia rozpoczęcia dożynek  
centralnych. — Na zdjęciu: 
członkowie  spółdzielni produk­
cyjnej Storzyce w  czasie przer­
w y obiadowej urządzili zebra­
nie, na k tórym  podjęli zobo­
wiązanie przedterm inow ej od­
stawy.

CAF  — Fot. Tym iński

Jutro 
6 stron

OD C ZW ARTK U , tj. od dnia
14 bm. trw ają we W rocławiu 

Lekkoatletyczne M istrzostwa  
Polski. Na starcie tegorocznych  
m istrzostw  stanęło 600 zaw od­
ników  ł zawodniczek. Poziom  
m istrzostw  jest zadowalający. 
Na  zdjęciu: fragm ent defilady

Tot. —  J. Koiły
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Ponadplanowym
wydobyciem węgla
witają 
radzieccy górnicy 
swoje święto
N ARÓD radziecki przygotow u­

je się uroczy kris do obchodu 
tradycyjnego św ięta — dnia górni­
ka. Dzień ten, k tó ry  obchodzony 
jest w drugiej połowie sierpnia — 
Jest przeglądem  osiągnięć radziec­
kiego przem ysłu węglowego, osiąg­
nięć górników, Ich gotowości do 
wykonania nowych zadań, jakie 
staw ia przed górnikam i P a rtia  Boi 
szewicka, Rząd Radziecki i Stalin. 

'M WIELU republik  Związku R a- 
dzieckiego nap ływ ają  m eldun 

k i o nowych sukcesach wydobyw­
czych górników. Ju ż  teraz, w  poło­
w ie sierpnia wiele kopalń w ykona­
ło miesięczne p lany  produkcyjne. 
W kizelowsklm zagłębiu węglowym 
na U ralu 5 w ielkich kopalń  wydo­
byw a już  węgiel n a  poczet w rześ­
nia. Górnicy kopalni im. Lenina 
wydobyli Już ponad p lan  15 tysię­
cy ton węgla. Przeciętne wydoby­
cie węgla na dobę wzrosło tu ta j o 
przeszło 800 ton  na  poszczegól­
nych odcinkach.

Stachan owaką w artę  d la u ra ­
czenia św ięta górników zaciąg­
nęły załogi licznych kopalń za­
głębia kużniecklego n a  Syberii. 
W kopalni „Połysajew skaja" — 
osiągnięto {rekord w ydajności 
pracy kom bajnu typu „Donbass" 
którego brygada wydobyw a 
£3.100 ton węgla miesięcznie.

Samoloty' włoskie
i wojska
monarcho-fąszystowskiel
Grecji
naruszają granice 
Albanii
M i n i s t e r s t w o  spraw  zagra-

 ^ nicznych A lbanii skierow a­
ło do włoskiej m isji dyplom atycz­
nej w Tiranie notę, w  której zde­
cydowania p ro testu je  przeciwko 
trzem  nowym  w ypadkom  pogwałcę 
n ia  granic pow ietrznych A lbanii 
przez samoloty włoskie w  okresie 
od 16 do 28 lipca br.

I>  ZĄD albański — głosi nota 
— w yraża zdecydowany pro­

test przecinko brutalnym  1 nieu­
stającym  gwałceniom granie po- 
wietrinycD A lbańskiej RepubliM  
Ludowej przez sam oloty włoskie 1 
przypomina rządowi włoskiemu o 
odpowiedzialności, k tóra spada nań 
za  wszelkie następstw a tego ro • 
d /a ju  polit; ki godzącej w stosun­
ki istniejące między obu krajam i 
1 w sprawie utrzym ania pokoju.

LIST DO SEKRETARIATU ONZ

W ICEMINISTER spraw  zagra­
nicznych Albanii — Michał 

P rif ti skierował do sekretaria tu  
ONZ list, w  którym  donosi o 9 no­
wych wypadkach pogwałcenia przez 
greckie siły zbrojne lądowych i po 
wietrznych granic A lbanii w  okre­
sie od 7 lipca br. do 2 sierpnia br.

List szczegółowo opisuje wszyst­
kie wypadki pogwałcenia granicy. 
W imieniu rządu A lbańskiej Repub 
liki Ludowej wicemin. M ichał P r i­
fti wyraża najbardziej zdecydowa­
ny protest przeciwko nowym po­
gwałceniom albańskich granic po­
wietrznych i lądowych przez siły 
zbrojne greckiego rządu monarcho- 
faszystows kiego.

Rząd albański domaga się od 
ONZ podjęcia niezwłocznych kro­
ków w celu położenia kresu tej 
wrogiej działalności, zagrażającej 
spraw ie pokoju. Rząd albański pro 
• i  sekretaria t ONZ o podanie do 
wiadomości treści listu wszystkim 
państwom  — członkom ONZ.

Rachuby amerykańskich politykierów 
i strategów zakończyły się fiaskiem

Bohaterski naród Korei oparł się najeźdźcom 
i zadał wiele klęsk wojskom agresorów

B Ł O W O  P O L S K I *

Artykuł Kim Ir-sena 
na łamach dziennika „Prawda"
D ZIENNIK „Prawda" opublikował artykuł Kira Ir-sma, poświęcony

7 rocznicy wyzwolenia Korei przez Armię Radziecką.
Kim Ir-sen podkreśla na wstępie, ie  okres S lat, który spłynął od 

wyzwolenia Korei przez Radzieckie Siły Zbrojna do agresji amerykań­
skiej był okresem wszechstronnego demokratycznego budownictwa go­
spodarczego 1 kulturalnego w północnej części Republiki.

Bankier Pferdemenges
finansuje  p o lity k ę  
A d e n a u e ra

WIEDEŃ. — Dziennik „Oester- 
reichische Volksstimme“ w kores­
pondencji z Kolonii podaje, iż 
niedawno znany bankier Pferde- 
menges przekazał Adenauerowi 
czek na znaczną sumę pieniężną, 
zebraną p rzei wielkich zachodnio- 
niem ieckich przemysłowców i 11. 
nansistów  na tzw. „fundusz ra ty ­
fikacji układów". Fundusz ten  zo­
sta ł utworzony po tym, *gdy Ade- 
nauer w yraził wobec przemysłow­
ców wątpliwość co do rezultatu  
głosowania w  parlam encie boń- 
tk im  nad ra ty fikacją  m illtary- 
stycznego „układu ogólnego" i u - 
k ładu  o utw orzeniu arm ii europej­
skiej, -- ..... ..................... .................

„Utrwalenie pokoju
— gw arancję  
szybk iego 
zbudow an ia 
socja lizm u w NRD"

—  stwierdza
w swym artykule 
premier 6 rotewohl
D  ERLIŃSKIB dzienniki demo- 
^  kratyczne opublikowały artykuł 

premiera Otto Grotewohla pt. „Nie­
miecka Republika Demokratyczna — 
państwem ludu pracującego".

Otto Groleiwohl podkreśla, ie  u- 
trwalenle pokoju Jest najważniej­
szym zadaniem 1 najlepszą gwaran­
cją szybkiego zbudowania podstaw 
socjalizmu w Niemieckiej Republlco 
Demokratycznej.

E k o n o m i c z n y  i polityczny 
rozwój Niemieckie] Republiki 

Demokratycznej pisze on — w yka­
zał, że rozkwit narodu możliwy Jest 
Jedynie wtedy, kiedy zjednoczona 
organizacyjnie 1 Ideologicznie klasa 
robotnicza obali panowanie Imperia 
lizmu, zdemokratyzuje całe życie 
społeczne 1 kiedy w sojuszu z całą 
ludnością pracującą rozpocznie bu­
dowę swego własnego państwa.

OTTO Grotewohl stwierdza na­
stępnie, że propozycja Rządu 

Radzieckiego odnośnie zwołania 
konferencji czterech mocarstw w spra 
wie traktatu pokojowego z  Niem­
cami otwiera przed narodem nie­
mieckim pokojową drogę do Jed­
ności, niezawisłości 1 demokracji. 
Utworzenie Jednolitych niezawi­
słych, demokratycznych 1 pokój mi­
łujących Niemiec, Jest gorącym pra 
gnieniem każdego uczciwego Niem­
ca, albowiem jedynie w takich Niem 
czech może być zapewniony dobro­
byt, szczęście 1 przyszłość naszych 
dzIedL Takie tylko Niemcy są gwa­
rancją utrzymania pokoju w Euro­
pie.

| >  UDOWA socjalizmu w Nie- 
miecklej Republice Demokra­

tycznej — pisze w zaikończenlu Otto 
Grotewohl — w sposób zasadniczy 
żbllża nas do tego celu, albowiem 
Niemiecka Republika Demokratycz­
na jest podstawą niezawisłego, 
demokratycznego, pokój miłującego 
zjednoczonego państwa niem ieckie­
go, państwa,, o którym masy pra­
cujące mogą z  całym uzasadnieniem 
powiedzieć: to państwo — jest na­
szym państwem.

Dalsza militaryzacja
Japonii
Amerykańskie okręty
desantowe
majq służyć 
do celów wojennych

MOSKWA. Agencja TASS poda­
je, że w  prasie  japońskiej ukazuje 
się wiele wiadomości, świadczących 
o wzm agającej się rem iłitaryzacji 
k ra ju . Dziennik „Sangio Keizal" 
stwierdza, że jedna trzecia spośród 
35 tysięcy osób, nowo-powołanych 
do Japońskiego korpusu policyjne­
go, będzie przeszkolona w obsłu­
dze czołgów. W korpusie prowadzi 
się naukę strzelania x broni prze­
ciwlotniczej.

Dziennik przyznaje, ie  am ery­
kańskie okręty  desantowe, które 
zostały oddane w  dzierżawę Japoń­
skiemu korpusow i „obrony m or­
skiej", będą użyte do ofensywy w 
czasie działań wojennych. Przy u - 
rzędzie bezpieczeństwa państw ow e­
go istnieje  wydział lotniczy, który 
bada spraw ę w ykorzystania 14 lo t­
nisk jako baz lotniczych.

Dziennik „Hokkaido Shlm bun" 
donosi, że w  przyszłym  roku przy 
rezerwowym  korpusie policyjnym 
zostaną zorgaty^owang dwie szkoły 
lotnicze- ‘ .. -«<.

IV  AR OD korsański uczynił 
1 wszystko, co było w  J*go mocy 

dla zjednoczeni* ojczyzny, dla po­
kojowego iozwoju jej ekonomiki, 
nauki 1 kultury.

Jednaki* drapieżni agresorzy a- 
merykańscy, których doprowadzały 
do wściekłości osiągnięcia budow­
nictwa demokratycznego w Koreań­
skiej Republice Ludowo-Demokra- 
tycznej 1 którzy opętani byli sza­
leńczym planem ujarzmienia Korei 1 
przekształcenia jej w bazę wypado­
wą dla rozpętania wojny przeciw­
ko Chlńskle| Republice Ludowej, 
Związkowi Radzieckiemu i Innym 
krajom, przeszkadzali 1 przeszkadza­
ją nadal w pokojowym zjednocze­
niu naszego kraju — pisze Kim 
Ir-sen.

P ROWOKUJĄC bratobójczą w oj­
nę domową w Korei, Imperiali­

ści am erykańscy liczyli na  słabość 
młodej Koreańskiej Armii Ludowej, 
na to, ie  uda im się rozbić naród 
koreański, posiać niezgodę między 
Południem a Północą. Agresorzy li­
czyli się również z tym, ie  uda 
im się oszukać światową opinię pu­
bliczną 1 zwalić winę za agresję w 
Korei na rząd Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej i w ten 
sposób Izolować naród koreański 
od miłujących pokój narodów świa­
ta.

Imperialiści amerykańscy Uazyli 
wreszcie na to, ie  po rzuceniu prze­
ciwko naszemu narodowi licznych 
sił lądowych, powietrznych i mor­
skich, uda im się błyskawicznie roz­
prawić z narodem koreańskim  i 
zmusić go do kapitulacji, do tego, 
aby stał się niewolnikiem amery­
kańskim.

W szystkie te rachuby »mery- 
kańsklch polltykierów 1 strategów 
— pisze Kim Ir-sen — zawiodły 
Jednak i zakończyły się fiaskiem. 
Naród koreański powstał do obro­
ny swoich praw, swej wolności 1 
niezawisłości 1 udzieli najeźdź­
com zdecydowanej odprawy.

P RZYPOMINAJĄC przebieg 
działań  w ojennych w  Korei 

K im  Ir-sen  podkreśla, ie  agreso­
rzy poza k lęską m ilita rną  ponieśli 
również klęskę m oralną. Znalazło 
to dobitny w yra* przede w szyst­
kim  w  tym . te  zbrodnicze poczy­
nania 1 zbrodnicze m etody prow a­
dzenia w ojny w K orei wywołały 
gniew 1 oburzenie w szystkich ucz­
ciw ych ludzi n a  ku li tlem sklej, 
k tórzy w ystąpili w obronie praw  
m iłującego wolność narodu  kore­
ańskiego 1 k tórzy dom agają się po 
łożenia kresu  Interw encji am ery­
kańskiej w  Korei.

W związku s klęską w ojsk am e­
rykańskich  zaostrzyła «łfl również 
poważnie w ew nętrzna sy tuacja  po 
llty cm a  w  Stanach Zjednoczonych, 
u jaw nił się poważny kryzys agre­
syw nej polityki Stanów Zjedno­
czonych.

N a w i ą z u j ą c  do p e rtrak tac ji
rozejm ow ych w  Korei, Kim 

Ir-sen  podkreśla, że delegacja A r­
m ii Ludowej 1 ochotników ch iń­
skich w brew  bezczelnemu, a  cza­
sam i oburzającem u zachowaniu się 
strony am erykańskiej wykazyw ała 
1 w ykazuje nadal żelazną cierpli­
wość 1 uporczywość w  połączeniu 
z  dobrą wolą, sta ra jąc  się sprawie 
dliwle rozwiązać wszystkie pun k ­
ty  porządku obrad.

Jeżeli im perialiści am erykańs­
ko-angielscy — podkreśla Kim  Ir -  
sen — zerwą p ertrak tac je  i Jeżeli 
będą kontynuow ać 1 rozsze­
rzać wojnę, to doprowadzą do Jesz 
cze m niej chlubnych d la  siebie 
wyników, niż te, k tó re  osiągnęli 
obecnie w  Korei. 
rt t  BYT jeszcze wcześnie — pl- 

J sze K im  Ir-sen  — podsumo­
wać w yniki naszej walki. To Jed­
nak, czego naród  koreański doko­
nał w  ciągu 2 lat, wykazało całe­
mu światu, te  niewielki, lecz bo- 
haterslcii m iłujący wolność naród 
Korei, n ie tylko oparł się uzbro­
jonej po zęby agresyw nej arm ii 
Stanów Zjednoczonych Am eryki — 
bastionowi światowego Im perializ­
mu, lecą zadał również tej arm ii 
poważne porażki zarówno w sen­
sie m ilitarnym , jak  i m oralno-po­
litycznym, ^

Nad usprawnieniem 
wymiany towarowej
m ię d zy
miastem a wsią
o b ra d o w a li
pracownicy Handlu
D WUDNIOWE plenum  Zarządu 

Głównego Związku Zawodo­
wego Pracow ników  H andlu ob ra­
dowało w  dniach 13 i 14 bm. pod 
hasłem  „U spraw nienie w ym iany 
tow arow ej pom iędzy przem ysłem  
a w sią — w arunkiem  zacieśnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego".

Na p lenum  przybył serdecznie 
w itany w icem inister H andlu We­
wnętrznego — Stanisław  Ochab o- 
raz przedstaw iciele Centralnej 
Rady Związków Zawodowych.

Plenum  stwierdziło, że pracow ­
nicy gm innych spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w inni przyczy­
niać się do w ykonania przez chło­
pów obowiązkowych dostaw  zbo­
ża, żywca i innych produktów  rol­
nych oraz w  jeszcze szerszym  niż 
dotychczas stopniu włączyć się do 
kontrak tac ji 1 skupu nadwyżek 
towarowych. Należy również poło­
żyć w  dalszej pracy nacisk na 
w alkę z próbam i spekulacji, pod­
bijania cen i uchylania się ele­
m entów  kułackich od w ypełniania 
św iadczeń na rzecz państwa.

W toku  dyskusji uczestnicy 
p lenum  om ówili drugie czołowe 
zadanie spółdzielczości gm innej — 
odpowiednie zaopatrzenie chło­
pów w  podstawowe artyku ły  prze­
mysłowe, a  przede wszystkim  w 
m aszyny i narzędzia rolnicze, n a ­
wozy sztuczne, m ateria ły  w łókien­
nicze itd. Podkreślano tu  koniecz­
ność naw iązania ściślejszej współ­
pracy  z ośrodkam i hurtow ym i, u - 
spraw nienia p racy  sklepów oraz 
zapewnienia w si zaspokojenia jej 
podstawowych potrzeb.

N a d  p e łn ą  rea lizac ją  zad ań

trzeciego roku Sześciolatki
o b ra d o w a ł a k ty w  g ó rn ik ó w

W  DOMU górnika w  Sosnowcu obradowało w  dniu 14 sierpnia 
rozszerzone plenum  Z arządu  Głównego Związku Zawodowego 

Górników. W obradach udział wzi ęll — w icem inister Górnictw a in i. 
M itręga oraz przedstawiciel CRZZ Będkowski. W czasie narady  pod 
sum owano dotychczasowe osiągnięcia aktyw u rwlązkowego w  w a l­
ce o realizację zadań produkcyjnych  przez załogi górnic** oraz 
wskazano n a  możliwości pełniejszego w ykorzystania mocy p ro ­
dukcyjnej zakładów. ^

27  tys. żołnierzy 
stracili
francuscy  
k o lo n iz a to rz y  
w  V ie tn a m ie

Pekin.

V IETNAMSKA Agencja Informa 
cyjna ogłosiła komunikat do­

wództwa naczelnego Vietnamskiej 
Armii Ludowej o działaniach wo­
jennych w  I półroczu 1952 r.

W ojna partyzancka — stwierdza 
kom unikat — rozwija się w skali 
ogólno -  narodowej. Na pograniczu 
z Chinami, w sektorze Lao-Kaj-Ha- 
jang Vietnamska Armia Ludowa cał 
kowlcie zlikwidowała trzon pozo­
stałych Jeszcze wojsk koumintan- 
gowskich, udarem niając w  ten spo­
sób plan kolonizatorów francuskich, 
którzy usiłowali połączyć się z tymi 
wojskami dla siania niepokoju na 
naszym zapleczu.

N a terenie środkowego Vietnamu 
oraz na równinach 3 okręgu wojsko 
wego miejscowa ludność i partyzan­
ci, których liczba wzrasta z dnia na 
dzień, wzmagali swą aktywność i 
niszczyli linie komunikacyjne wro­
ga, udaremniali ataki nieprzyjaciel­
skich wojsk i zlikwidowali liczne 
stanowiska nieprzyjaciela.

Komunikat wskazuje na rozwój 
ruchu partyzanckiego w 5 okręgu 
wojskowym oraz w Nam-Bo (po­
łudniowa część środkowego V iet- 
namu 1 południowy Vietnam).

Podkreślając, że naród yietnamski 
i armia udaremniły zamiary nieprzy­
jaciela, który usiłował przeprowa­
dzić pacyfikację na rozległych ob­
szarach i zniszczyć zbiory, komuni­
kat wskazuje, że działania partyzan­
ckie na zapleczu nieprzyjaciela po­
ważnie się wzmogły.

¥
W  ciągu pierwszego półrocza br. 

nieprzyjaciel stracił w zabitych — 
21.001 ludzi, wziętych do niewoli — 
6.319 ludzi. Poważna ilość nieprzy­
jacielskich żołnierzy skapitulowała. 
Zdobyto 4.421 karabinów i 1.127 ka­
rabinów maszynowych. Zni>zcaono 
przeszło 500 samochodów ciężaro­
wych i samochodów pancernych, o- 
raz strącono 20 samolotów nieprzy­
jacielskich- ~ ~

D  EFERAT Towarzysza Bieruta, 
4 1  n a  VII Plenum  KC PZPR om a­

w iający szeroko sytuację w  naszej 
gospodarce narodow ej — stwierdził 
sekretarz Z arządu Głównego ZZG 
Hanke — postawił i przed n a ­
szym aktyw em  związkowym po­
ważne zadania: zwiększenie opie­
k i nad górnikam i współzawodni­
czącymi o ty tu ł najlepszego w  za­
wodzie, spopularyzowanie pracy 
maszynami, upowszechnienie do­
świadczeń przodujących górników, 
system atyczne podnoszenie kw ali­
fikacji zawodowych górników, u - 
spraw nienie organizacji dołowej — 
oto wskazania dla naszego aktyw u 
związkowego na  drodze pełnej r e ­
alizacji zadań wydobywczych trze 
ciego roku Planu 6-letniego.

Ruch współzawodnictwa o ty tu ł 
najlepszego w zawodzie górniczym 
zatacza coraz szersze kręgi. W I 
kw artale  br. o ty tu ł najlepszego 
w zawodzie współzawodniczyło 60 
tysięcy górników, obecnie zaś licz­
ba ta wzrosła do 75 tysięcy. W ko 
palniach podjęto w  lipcu br. 16 
tysięcy konkretnych zobowiązań 
produkcyjnych.

Pomimo tych sukcesów is t­
n ieją  Jeszcze niedociągnięcia w 
zakresie rozwoju współzawod­
nictw a. Zdarzają się wypadki 
mechanicznego podpisywania zo­
bowiązań produkcyjnych w r a ­
dzie zakładow ej lub u referenta 
współzawodnictwa, podejm owa­
nia zobowiązań w oderwaniu od 
planów  oddziałowych, w a ru n ­
ków geologicznych 1 tran sp o rto ­
wych kopalni. W wielu kopal­
niach do współzawodnictwa nie 
wciągnięto dozoru dołowego, a 
także b rygad  pomocniczych Jak 
trasportow e, cieśli itp.

V I?  IELE m iejsca poświęcono w 
* * dyskusji spraw ie walki o plan, 

przenoszeniu doświadczeń oraz po- 
BłGcy--ak'ty.wu--związkowego współ­
zawodniczącym górnikom.

Omówiono także rozwój ruchu 
racjonalizatorskiego. Ruch ten  roz­
w ija się bardzo szeroko w prze­
m yśle węglowym, zrzeszając w klu­
bach ponad 10 tysięcy górników. 
Oszczędności wygospodarowane 
dzięki uspraw nieniom  wyniosły do 
końca czerwca br. 11,5 milionów zł. 
Nie wykorzystano jednak  w  pełni 
twórczej inicjatyw y góm ików -ra- 
cjonalizatorów. W wielu kopalniach 
nie utworzono jeszcze brygad r a ­
cjonalizatorskich, nie zaintereso­
wano członków klubów „wąskim i 
gardłam i" produkcji.

W SROD licznych zagadnień oma­
wianych n a  naradzie wiele cza­

su poświęcono sprawom  bytowym. 
W trosce o zapewnienie załogom 
kopalni Jak najbardziej dogodnych 
w arunków  m ieszkaniowych oddano 
rodzinom  górniczym w roku b ie­
żącym 2.480 izb m ieszkalnych. W 
wielu kopalniach pow stają oddzia­
ły zaopatrzenia robotniczego. W 
akcji tw orzenia oddSaałów przodu­
ją  załogi Zjednoczenia Gliwickiego, 
Jaworznicko-M ikołowskiego i K a­
towickiego.

Przy kopalniach istnieje  Już 27 
stołówek robotniczych, z których 
korzysta praw ie 9 tysięcy osób. 
Przy osiedlach górniczych tworzo­
ne są ogrodowe działki. Korzysta z

nich ok. 15 tysięcy rodzin górni­
czych. Rady zakładowe poszczegól­
nych kopalń przekazały działkow .
com w roku bieżącym  ponad 800 
tysięcy złotych.

Pcważne sumy przeznaczane są 
rokrocznie na  akcję socjalną. W 
roku bieżącym  n a  przedszkola, 
żłobki, akcję kolonijną i in. prze­
znaczono 57 m ilionów złotych, zaś 
na inw estycje socjalne przekazano 
19 m ilionów złotych.

•>rr Na zjeźdzle socjalistów  kanady j­
skich — prow incji Saskatchew an 
uchwalono rezolucję, k tó ra  dom aga
się ustanow ienia obiektywnej ko­
m isji d la przeprowadzenia badań 
nad w ojną bakteriologiczną w Ko­
rei i nawołuje do uznania za zbrod­
niarzy wojennych sprawców użycia 
broni bakteriologicznej.

W-Z Bonn donoszą, że były dyplo* 
m ata R ibbentropa, d r Peter Pfeiffer 
został m ianowany przez A denauera 
szefem wydziału personalnego boń- 
skiego MSZ. W ten  sposób wzmoc­
niony został jeszcze bardziej h itle­
rowski trzon tej in sty tu c ji

Dziennik „Vordens Gang" w  ko­
respondencji z Kopenhagi podaje, 
że dowództwo duńskich sił zbroj­
nych zatwierdziło plan  .budowy ko­
szar, hangarów, w arsztatów  rem on­
towych, stacji meteorologicznych 
itp dla pierwszych dwóch baz lotni­
czych w JutlandiL

Wydział prasy  1 inform acji se­
k re taria tu  Międzynarodowego Zwią 
zlcu Studentów  w opublikow anym  
kom unikacie podaje, że w  dniach 
od 18 do 27 sierpnia odbędzie się na 
uniwersytecie w  stanie Indiana VI 
zjazd krajow ego Stowarzyszenia 
Studentów  USA. Przedm iotem  o- 
brad zjazdu będzie kryzys w  szkol­
nictwie Stanów Zjednoczonych.

13 tysięcy
nowych studentów 
rozpocznie naukę
w  szkołach  
i tech n ikach  
gó rn iczych

Faszystowscy 
chuligani
nap ad li na lo ka l
WCKS w Teheranie
Teheran

H BM. NA jednej z centralnych 
ulic Teheranu około 20 chuli­

ganów faszystowskich napadło na 
lokal, w którym  mieściła się w y- j 

staw a fotograficzna dom u k u l tu ry ; 
wszechzwiązkowego tow arzystw a 
łączności ku ltu ra lnej z zagranicą 
(WOKS). Rozpasana chuliganeria i 
pobiła dozorcę, wybiła szyby i zni­
szczyła meble.

Policjanci, z którym i chuligani 
faszystowscy porozumiewali się 
przed napaścią na lokal wystawy, 
znajdowali się w. pobliżu, lecz żad­
nych kroków przeciwko rozpasa- 
nym chuliganom  nie podejmowali, j 

Gdy przed lokalem zebrała się 
znaczna grupa ludności oburzona 
w ybrykiem  chuliganów, w tedy do­
piero chuliganeria pośpiesznie zbie­
gła. - ~  I

rfk D DNIA 1 września tysiąc#
młodzieży robotniczej 1 chłop" 

sklej zapełni miury górniczych tech­
ników i zasadniczych szkół górni­
czych. Obok uczniów uczęszczają* 
cych do klas wyższych, naukę w 
pierwszych klasach rozpocznie vt 
tym roku ponad 13 tys. studentów, 
którzy przybędą tutaj ze wszystkich 
stron Polski, ażeby zdobyć praktyc* 
ną 1 teoretyczną wiedzę górniczą.

Szfkoly górnicze w okresie waka­
cyjnym zostały poddane remontom 
1 po uzupełnieniu wyposażenia sąj 
gruntownie przygotowana na przy« 
jęcie młodzieży. 1

Dzięki budowle nowych 1 rozbudo­
wie istniejących Już internatów, 
znacznie wzrosła Ilość miejsc, któ­
re przydzielone zostaną uczniom 
szkół górniczych. M. ta. uruchomio­
no nowe internaty w Sosnowcu, w 
Chorzowie oraz w Dąbrowie Gór­
niczej. Koło Katowic kończy się bu­
dowę nowoczesnego obiektu szkol­
nego wraz z internatem, w którym 
umieszczona zostanie zasadnicza 
szkoła górnicza. Ogółem młodzież 
otrzyma 45 internatów.

W trosce o zdrowie uczniów 
szkół górniczych, zwiększono ilość 
artibulatoriów lekarskich i przycho­
dni dentystycznych. W ośrodkach 
szikolenia górniczego czynnych bę­
dzie w tym roku 57 ambulatoriów 1 
25 oddzielnych gabinetów dentysty­
cznych.

W  dalszym ciągu trwa jeszcze
nabór kandydatów do zasadniczych 
szkól górniczych. Szczegółowych in­
formacji udzielają młodzieży na te­
renie całego kraju gminne i powia­
towe komendy „ S ? "---------
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W P O C tA W !U
Zim ny problem
W B A R ZS m lecznym  nr 14 w  

R ynku  otrzymać moiru.i nł« 
tylko zimne lody ł zimna mleko, 
ale również zimną ka szt z tłusz­
czem.

O lla jednak  
pterw szt dwia po­
traw y chętnie w i­
dziane su przez 
konsumentów, o 
tyle zimna kasza 

z zim nym  tłusz­
czem nie sm akuje  
naw et w  najciep­
lejsze dni.

— Jest gorąco, więc nie przy­
grzewam y kaszy, ieb y  się nie 
ikw asiła  — odpowiada na rekla­

macje pracowniczku wydająca  
dania.

W  odpowiedzi na „wyczerpują­
c e w y ja ś n ie n ie  zapraszamy per­
sonel baru na porcję rosołu na 
zimno. (i)

To nie ten
) )  YREKC JA  tramwajów walczy  

■*-' z tłokiem  w  wozach. Nie mo­
gąc mu zapobiec przez zwiększenie
ilości tramwajów, chwyciła się d y ­
rekcja drugiego skutecznego środ­
ka: kasuje część przystanków. W 
ten sposób przyśpiesza się kurs 
tram w ajów  na liniach, dzięki cze­
m u częściej będą zjawiać tię  na 
postojach.

A kcja  reform y  
objęła ł Rynek. Za 
m iast 2 postojów  
R ynek ma obecnie 
tylko  jeden. S ka ­
sowano przysta­
nek obok placu 
Solnego ł zosta- 
wiono tylko jeden, 
w  pobliżu ul. Sta- 

-  lingradzkiej.
— To był błąd 

e> "' — kry tyku je  dy-
rekcję nasz czy- 

' telnik. Należało 
pozostawić ten 

przystanek, który połoiony był po­
środku drogi obiegającej Rynek. A 
w  dodatku przystanek ten sąsiado­
wał z postojami innych linii, a 

"■•więc wygodny był przy przesiada­
niu się. O błędzie popełnionym  
przez dyrekcję świadczy ilość osób, 
które  obecnie skaczą z wozów. 
To przykre zjawisko  zawsze ob­
serwowaliśmy na Rynku, ale teraz 
przybyło skoczków niemal w  dw ój­
nasób.

W ywody podane przez nas zasłu­
gują na uwagę... dyrekcji tram w a­
jów . (dr)

Ław ki, ławki...
W  OKRESIE letnim  pacjenci 

Szpitala Klinicznego nr 5 we 
W rocławiu przy ul. Traugutta  

57/59 chętnie spę­
dziliby czas na 
św ieżym  powietrzu  
— w  parku przy­
szpitalnym .

Jednak :*3 w  par 
ku jest zaledwie 
parę zniszczonych 
ławeK, co znacznie 
utrudnia korzysta­
nie z niego bar­
dziej osłabionym  
pacjentom.

Należało by umieścić w  parku  
odpowiednią ilość ławek lub leża­
ków. Koresp. J. W itko

C z y ta jc ie  
i prenum erujcie

„ S Ł O W O "

C o  na to  referenci B H P ?
I Ł O W O  P O L S K I * Str. I

w  spó łdzie ln i fa rm aceu tyczn ej „ G a le n a
Więcej zainteresowania 
problemami bezpieczeństwa  
i higieny pracy

T /' REMÓW A masa wypełnia po  brzegi dużą b iałą misę.
*  Gdyby nie ostry zapach lekarstw  przypominający, ie  znajdu­

jem y się w Spółdzielni Farm aceutycznej „Galena", moglibyśmy przy 
puszczać, ie  są to smaczne lody.
Tymczasem, owa m asa to maść 

lecznicza.
Obok na blachach suszą iiq g ru­

be ziarnka „słodkiego ry iu", ulu-

Uroczysta akademia 
w Operze
zainauguruje
d n ia  2 3  bm .
„Tydzień Lotnictwa"

I )  OD hasłem  „Ludowe Lotnic­
two w służbie m as p racu ją­

cych" obchodzony będzie uroczyś­
cie w  całym k ra ju  w  dniach od 
18—24 sierpnia br. „Tydzień Lot­
nictwa", w  rocznicę pierwszego 
bojowego lotu Odrodzonego Lotni­
ctw a Polskiego.

Organizacją obchodów zajm ą się 
powołane do życia wojewódzkie 1 
lokalne komitety.

W dnlu'-23 bm. odbędzie się we 
W rocławiu w  sali Opery uroczy­
sta akademia.

Część oficjalna obejmie przem ó­
wienia 1 wręczenie przechodnich 
proporców ufundowanych przez 
Zarząd Główny Ligi Lotniczej 
przodującym  pracownikom lotnic­
twa. W części artystycznej w ystą­
pi z tańcam i i śpiewem W rocław­
ski Reprezentacyjny Zespół Zlo­
towy. (Tyk)

blonej 1 nadzwyczaj zdrowej odżyw 
ki dla dzieci

— Jesteśm y jedyną w Polsce 
placówką produkującą odżywczy 
preparat dla dzieci — wapno gli- 
cerynowo - fosforowe — mówi 
kierownik działu syntez, ln i. Kor 
nel Worsztynowicz.
Wokoło pełno aparatów  do prze­

sączania, destylacji i do Innych pro 
cesów produkcyjnych.

W sąsiedniej sali siedzą rzędam i 
biało ubrane kobiety (załoga jest tu  
w  większości kobieca) 1 paku ją  go­
towe p repara ty  do tekturow ych pu­
dełek.

W dziale tym  przoduje M aria Wo- 
rotnlak, kandydatka do ty tu łu  przo 
downika pracy.

W całym budynku jest bardzo go 
rąco, gdyż pewne procesy chemicz­
ne w ym agają wysokiej tem peratu -

ry. Najgoręcej jednak jest u  źródła 
ciepła, a więc w samej kotłowni. Pa 
lacz S tanisław  Pietryszyn znany w 
całej spółdzielni jako ofiarny i su­
m ienny pracownik, jak  gdyby nie 
odczuwał gorąca. Obserw uje pilnie 
wysokoprężny kocioł, którego nie 
powierzyłby niczyjej opiece.

M artw i go to, że w tak  upalne i 
bezwietrzna dni zupełnie nie ma 
„ciągu".

— No, jest tu  trochę ciepło — mó 
w l uśm iechnięty — ale najw ażniej­
sze, że lekarstw a będą na czas. Kie 
dy tu siedzę w kotłowni, to mi się 
wydaje, że ja też swoją pracą po­
m agam  chorym.

Obok działu syntetycznego bardzo 
ważnym  w spółdzielni jest dział far 
maceutyczny.

Tu w yrabia się m. in. p repara ty  
galenowe i apteczki przemysłowe 
pierwszej pomocy.

Spółdzielnia posiada w  tej chwili 
na składzie k ilka  tysięcy gotowych 
apteczek.

W pokojach, pracowniach, a  n a ­
w et na korytarzach leżą całe stosy 
pudełek, wypełnionych środkam i 
leczniczymi.

Do końca br. „Galena" w yprodu­
ku je  dalszych 15 tysięcy opakowa­
nych apteczek i 25 tys. wkładów.

— Naszym głównym odbiorcą 
jest „C entrofarm " — w yjaśnia 
kierow nik działu farm acji, mgr 
Paweł Romer.

Poszczególne wojewódzkie od­
działy „C entrofarm u" przyjm ują 
zapotrzebowania od zakładów pra 
cy, PG R-ów i spółdzielni produk­
cyjnych 1 dostarczają im aptecz­
ki.
Zapotrzebowań wpływa jednak 

niewiele, co znaczy, że referenci 
bezpieczeństwa i higieny pracy za­
niedbują te sprawy.

Drugą bolączką „Galeny*' jest 
b rak  magazynu. Całe podwórze 
przy ul. Kruczej 62 zapełnione jest 
oplecionymi w kosze gąsiorami, b u ­
telkami, zaś paczki z surowcami le­
żą w  korytarzach.

Zawiniło tu  Budownictwo P rze­
mysłowe Drobnej Wytwórczości, 
które nie ukończyło jeszcze prac 
rozpoczętych w ubiegłym roku. (J)

C H CESZ MTU5 S P Ę D Z IĆ  W IEC ZÓ R  
u d a j s ię  d o  K a w ia rn i „PAW ILON** (te r e n y  
p o w y sta w o w e ), g d z ie  c o d z ie n n ie  p r z y g r y ­
w a  d o  ta ń c a  o d  g o d z . 19-teJ d o  24-teJ d o b o ­
r o w y  z e sp ó ł p o d  k ie r o w n ic tw e m  o b . B lr k -  
m a n a .

FACHOWCY POSZUKIWANI

13 SP R Z Ą T A C Z E K , 30 PR A C O W N IC  DO  K U C H ­
N I, 3 R O B O T N IK Ó W  PL A C O W Y C H , 1 G O Ń C A , 
1 K IE R O W N IK A  Ż Y W IE N IA  Z B IO R O W EG O , G 
W YCHO W AW CÓW  IN T E R N A T O W Y C H , za tru d n i  
T E C H N IK U M  B U D O W L A N E  M IN . B U D .  
PR ZEM . W RO CŁAW , U L . K O M A N D O R S K A  
118/120. W aru n k i d o  o m ó w ie n ia  w  S e k c j i  K ad r  
T e c h n ik u m . 1334k

SIL E  W Y K W A L IF IK O W A N Ą  N A  ST A N O W I­
SK O  K IE R O W N IK A  IN W E S T Y C JI, O R A Z J E D ­
NEGO  R E F E R E N T A  O B E Z N A N E G O  W  S P R A ­
W ACH  Z A O P A T R Z E N IA  z a a n g a ż u je  n a ty c h ­
m ia st  D Y R E K C JA  W R O C Ł A W SK IC H  Z A K Ł A ­
DÓW  TE R E N O W EG O  P R Z E M Y SŁ U  M A T E R IA ­
ŁÓW  B U D O W L A N Y C H . W aru n k i d o  o m ó w ie n ia  
na m ie jsc u . Z g ła sz a ć  s ię  w  R E F E R A C IE  K A D R  
— W RO CŁAW  — K R Z Y K I, u l. P o c z to w a  9, III  
p ię tr o , 1332k

WYKWALIFIKOWANE SZWACZKI I  GORSE- 
CIARKI zatrudni zatychm last RZEMIEŚLNICZA 
SP-NIA PRACY BIELIZNIARZY IM. M. Fornal­
skiej. Zgłoszenia p rzyjm uje  SEKCJA KADR 
SP-NI WROCŁAW, UL. POWSTAŃCÓW ŚLĄ­
SKICH 22 (wejście od ul. Kom andorskiej). 1330k

KSIĘGOWĄ, KIEROWNIKA GOSPODARCZEGO 
MAGAZYNIERÓW, REFERENDARZA, MASZY­
NISTKĘ, INTENDENTA, PORTIERA, STROZOW 
NOCNYCH, KASJERKĘ, zaangażuje od zaraz 
DYREKCJA TECHNIKUM BUDOWLANEGO 
WE WROCŁAWIU, UL. DAWIDA Nr. 5/7. Infor­
m acje w SEKRETARIACIE TECHNIKUM W 
GODZ. od 8-eJ do 14-tej. 1329k

INŻYNIERA — WZGLĘDNIE TECHNIKA — 
ROLNIKA obznajomionego z warzywnictw em  i 
hodowlą na stanowisko KIEROWNIKA ODDZIA­
ŁU ZAOPATRZENIA ROBOTNICZEGO poszu­
ku je  DYREKCJA WROCŁAWSKICH STOCZNI 
RZECZNYCH. Zgłoszenia DZIAŁ KADR, WROC­
ŁAW, Plac ENGELSA 21. 1327k

ZG U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  1 p o k w ito w a ­
n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty  n a  
n a z w is k o  P u p e k  C zes­
ła w . 11302g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  S P  n a  n a z w isk o  S ta ń  
c z a k  S ta n is ła w . 11301g

ZGUBIONO legitym ację 
służbową w ydaną przez 
DOSZ 1 legitym ację 
ZNP — Redllch Leopold, 
Legnica, Parkow a 3.

11300g

ZGUBIONO k artę  m el­
dunkową, dyplom z k u r 
su pielęgniarskiego, le­
gitym ację Zw. Zawodo­
wego na nazwisko Ko­
nik Stefania, Wrocław, 
Słowiańska 17 m. 19.

11299g

ZGUBIONO k a rtę  m el­
dunkow ą na nazwisko 
K raw czyńska Zofia.

11307g

ZGUBIONO k a rtę  m el­
dunkową, praw o Jazdy, 
II kat. na nazwisko Ó- 
piela Tadeusz, Wałb­
rzych, ul. Śniadeckiego 
nr. 3. 3590p

ZGUBIONO kartę  m el­
dunkową na nazwisko 
Karol Aczkiewicz, Leg­
nica, W rocławska 79.

3591Pj
ZGUBIONO kartę  m el­
dunkową na nazwisko 
Ragan Stanisław , Legni­
ca. 85J2p

ZGUBIONO k a rtę  mel-j 
dunkow ą i m etrykę ślu-j 
bu na nazwisko Rutkow 
ska Maria., Wrocław, ul.. 
Racławicka 30. 1333b

ZGUBIONO w erk  od ze­
garka dam skiego przy 
wysiadaniu z tram w aju  
na PI. I-go Ma.ja. Uczci-! 
wy znalazca proszony o! 
zwrot pod adresem . Wro 
cław, T raugu tta  87 m. 9 
— Słaba Ju lia . 11287gj

ZGUBIONO k a rtę  m el-1 
dunkową, zaświadczenie 
szkolne, pokwitowanie 
złożenia ankiety na naz 
w isko Fabian Jerzy.

11236g

ZGUBIONO w  autobu­
sie PKS w  dniu 13.8.52 
r.: zezwolenie na nrze-l 
wóz m ebli Nn.SSI/ft-g/j 
208/52 z dnia 12.8.52 r,, 2i 
praw a własności na me-j 
ble. w ydane przez Obw.| 
TT L ikw idacyjny w Swld 
nicy, ka rtę  meldunko-j 
wą. pokw itow anie złoże-! 
n!a ankiety, praw o jaz-j 
riy TII kat. Indeks aka-| 
demicki. książkę re je ­
stracji samochodu, w y­
m eldowanie sam ochodu/ 
kontro lkę samochodową, 
legitym ację Zw. Zawo­
dowego na nazwisko Gro 
dek Jan, Smiałowice.: 
Rm. Pszenno, pow. Swidi 
nica. 11327?

SKRADZIONO: kartę
m eldunkową, zaświad- 
c.-°i.io T-pzej re.ies>-racji 
w olskowej, k a rtę  powo- 
łania do szkoły oficer­
skiej, leg ity m ad ę  ZMP, 
oraz pokw itow anie złożej 
nia ankiety na nazwisko' 
^odnarski M arian. Wro 
cław. ul. Grabiszyńska 
nr. 325. 11325g,

7 GUBIONO k artę  m-l-j 
dunkową. kw it na butv 
na nozwlsko Targowski, 
Tadeusz, 11323gi

O g ło szen ia  drobne
łiA N D L O W K

ZAMIENIĘ m ieszkanie 2 
; pokoje z kuchnią w 
i W ałbrzychu na podobne 
lub większe we W rocła­
wiu. Wiadomość: Wroc­
ław, T oruńska 32. 11328g

MIESZKANIE S pokojo- 
|we 'w*gody) w  Nam y­
słowie zam ienię na rów­
norzędne we Wrocławiu. 
Zgłoszenia. W rocław, ul. 
W ieczorka 100 m. 11 . 
_ _ _ _ _ _  11324g

ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią i łazienką (par 
ter) śródm ieście Wroc­
ław!* na pouobne na I 
' H piętrze, słoneczne. 
O ferty B iuro Ogłoszeń 
pod „Słoneczne". H 3 3 lg

TRZYPOKOJOWE Wroc 
ław  Pl. G runw aldzki za­
m ienię na w illowe Je le ­
nia Góra. O ferty Słowo 
pod „K om fort". 11305g

ZAMIENIĘ 2 pokoje wy 
gcdy śródm ieście III pię 
tro  na 3 pokoje kom fort 
w te j okolicy, ew entual 
nie w dzielnicy willowej 
z ogródkiem . O ferty 
B iuro Ogłoszeń „E lek­
try k " . Il2i8g

ZAMIENIĘ dom ek Jed­
norodzinny, duży sad, 1 
ha ogrodu w Kudowie 
Zdroju na podobne we 
W rocławiu. O ferty k ie ­
rować „K udow a". 1131Sg

w m  nu a n \
POTRZEBNA sam o dziel 
na gospodyni na dob­
rych w arunkach. Wroc­
ław, Próchnika 164 m. 1.
_________________ m n g

N A U K A

TRZYMIESIĘCZNA no­
woczesna koresponden­
cyjna nauka księgowo­
ści. Łódź, sk ry tka  163.

127ln

POSZUKIWANIE
RODZIN

DOMY, wille, parcele —. 
kupno, sprzedaż, zam ia­
ny — przeprowadza biu­
ro „Inform ator" K ra­
ków, PIJarska 19 telefon) 
500-05. * 1314kj

PIECYK węglowy z 
boilerem  — kupię. Wia­
domość listownie Weso-! 
łowska, Wrocław, Potieb 
ni 16 m. 2. 11310g

SPRZEDAM m otor 200| 
DKW w bardzo dobrym] 
stanie. Wrocław, Rosta­
fińskiego 14 m. 4 (oko-; 
lica Pom orskiej). H282g 
KUPIĘ maszynę pończo-! 
szniczą, okrągłą dziecin, 
r,ą. O ferty pod ..Ma­
szyna", Słowo Polskie. I

MASZYNĘ do szycia —j 
kuplę. O ferty pod „stan 
dobry". H294g

SYPIALNIĘ, jadalnię — 
sprzedam. Wrocław, ul. 
W alecznych 28 m. 6. od 
8 — 10 rano. 11320*

rcsrH ?.
ZGUBIONO k~artę m el­
dunkowa Nr. 14250B Wa- 
ferczyk Roch, Leśnica, 
Sredzka 6 m. 4. ll322g

ZGUBIONO zaświadcze­
nie il re.-esitełc.- j-l
skowej — C h o tn i/.i Jó ­
zef._______________ 1131’);4
ZGUBIONO zaświadcze­
nie re jestracji SP na na-zi 
wisko Buczek Jadwiga.

11318g!

ZUKIEWICZA Em iliana 
ostatnio zam ieszkałego 
w Wąsoszu pow. Góra 
Śląska, poszukuje Zukie 
wicz M aria, Osiek, gm. 
Kostomłoty pow. Środa 
Śląska. Spraw a rozwo­
dowa. 11309g

B02NB
PODZIĘKOWANIE. — 
Członkom Koła Drob- 
inych Kupców Stronni­
ctwa Dem okratycznego, 
Zarządowi 1 członkom 
Sekcji D robnych K up­
ców i Sekcji Żeleźnia­
ków oraz tym  wszyst­
kim, k tórzy  wzięli udział 
w pogrzebie śp. Stanisła 
wa Szarkowskiego. ser­
deczne podziękowanie 
składa — Rodzina.

SADOWNIKA zatrudnię, 
lub wydzierżawią solid­
nemu 2 ha gospod są­
downiczo - ogrodnicze, 
cieplarnię, z budynkiem  
gospodarczym (krowy, 
świnie, hodowla kur) w 
k'im atycznej m iejscowo­
ści powiatu now otarskie 
go. Oferty ..Prasa", 
Kraków, Rynek 46 Nr 
19531 1313k

ZAGINĄŁ pies rasy w y- 
żeł. maści białej, czar­
ne laty. Kto ma wiado­
mości o nim proszę o 
zgłoszenie za w ynagro­
dzę riem , Wrocław, Jęcz­
mienna 10 m. 5. 11286g

Akcja poioifwoł
i s iew u  p o p lo n ó w  
w gromadach 
Wrocławia

przebiega sprawnie
WW E wszystkich gromadach,

PG R-ach oraz spółdzielniach 
produkcyjnych W rocławia akcja 
podorywek i siewu poplonów roz­
w ija się w  całej pełni.

Mimo suszy, zasiewy poplonów 
dokonały już gromady: Maślice 1 
K rzyki-Partenice. Natom iast gro­
m ada Nowy Dom — Opatowice — 
jak  dotychczas — zbagatelizowała 
zupełnie siew poplonów.

W nasiona roślin poplonowych, 
takich jak  wyka, peluszka, oobik 
zaopatryw ać się można w  sklepie 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
przy ul. F red ry  wa W rocławiu.

Kiedy
E u g e n ia  J a rz ą b e k
zwróci książki
pożyczone 
2 [a»a temu?

AA IEJSK A B iblioteka Publiczna 
*” * posiada w  różnych dzielni­

cach W rocławia 16 wypożyczalni 
książek i czytelni czasopism.

Czytelnie te, jak  również cen­
tra ln ą  wypożyczalnię, k tó ra  m ieś­
ci się w  Rynku, odwiedza codzien 
n ie około 500 osób.

Księgozbiór M iejskiej Biblio­
teki Publicznej liczy 12.000 to­
mów.

Na pólkach wypożyczalni zna­
leźć można obok książek pisarzy 
polskich w ielką ilość przekładów 
dziel pisarzy radzieckich, cze­
skich, francuskich i innych.

Liczne wieczorki literackie, 
spotkania z autoram i oraz w y ­
staw y urządzane przez Biblio­
tekę zacieśniają je j więż z czy­
telnikam i.
Bolączką wypożyczalni jest je i -  

nak spraw a nieprzestrzegania przez 
niektórych czytelników term inów 
zwrfftu książek.

Zdarzają się czytelnicy, którzy 
przetrzym ują pożyczone książ';i 
przez 2 lata.

Jedną z nich jest ob. Eugenia 
Jarząbek, k tó ra  n ie zwróciła do­
tąd, mimo kilkakrotnego upom nie­
nia 5 książek wypożyczonych jesz­
cze w  1950 roku. Książki zapom­
niane leżą gdzieś w  mieszkaniu 
te j obywatelki, a czytelnicy cze­
kają  na nie daremnie.

(Ad)

Funkcjonariusze SOK
w a lc z ą
z w łó c z ę g o s tw e m
VA/ NOCY z 10-go na 11-go bm.

strażnicy SOK W rocław — 
Główny zatrzym ali wesołą parkę: 
M ariana Kowalskiego, zamieszka­
łego we W rocławiu przy ul. Koś­
ciuszki 166 i Helenę Grzsszak 
również z W rocławia, zamieszka­
łą ul. Sudecka 16 m 1.

Oboje zatrzym ani zostali za 
włóczęgostwo, a Kowalski dodat­
kowo za pijaństwo. (St)

We W rocławiu odbyw ają  sif 
X VI I  Ogólnopolskie Zawody Mo­
d e li . Latających.

Na zdjęciu: Zbigniew  W oźniak  
z Wrocławia z modelem  szybowca  
który w  1-szym  dniu zawodów  
utrzym ał się w  powietrzu 6 min. 
i 45 sekund.

Foto. — J. Kalisz

;N0XATN!K

★  S p rzed a *  p o d r ę c z n ik ó w  s z k o ln y c h
d la  u c z n ió w  s z k ó ł N r  32, 45 i  s z k o ły  
T P D  p r z y  u l .  P a r k o w e j  o r g a n iz u ją  p ra ­
c o w n ic y  k s ię g a m i  „ D o m u  Książki** w  
d n iu  J u tr ze jsz y m  w  s z k o le  N r . 2 p r z y  
u l. P a r ty z a n tó w  w  g o d z in a c h  o d  12-ej 
d o  17-ej.

★  N a ra d a  w n io s k o w a  p r a c o w n ik ó w
P K P , c e le m  u s ta le n ia  p o tr ze b  k o m u ­
n ik a c y jn y c h  w  n o w y m  r o z k ła d z ie  Jaz­
d y  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  18 s ie r p n ia  o  g o d z .  
10-eJ n a  s ta c j i  W ro c ła w  G łó w n y , w  
b iu r z e  n a c z e ln ik a .

★  „ Ś m ia li  lu d z le M 1 „N iedźw iedź** to
ty tu ły  f i lm ó w  k o lo r o w y c h  p r o d u k cj i ra 
d z ie c k le j ,  k tó r e  w y ś w ie t la n e  b ęd ą  w  
d n iu  d z is ie js z y m  w  H a li L u d o w e j o  
g o d z . 20-ej. B i le t y  w  c e n ie  3 z ł  m o żn a  
n a b y w a ć  w  k a sa c h  H a li L u d o w e j . K o ­
n ie c  se a n su  o  g o d z . 23-ej.

★  „ R a c jo n a ln a  p r o d u k c ja  b e to n u ”  to
ty tu ł  o d c z y tu , k tó r y  w y g ło s i  ln ż . H e i l -  
p e m  w  d n iu  21 b m . o  g o d z . 18-ej w
M e to d y c z n y m  O śro d k u  R a c jo n a liz a c ji  1 
P r o d u k c j i  p r z y  u l .  G en . Św ierczeW óki®  
g o  N r. 74.

★  D e le g a c ja  s łu ż b o w a  1 In n e  p a p ie ­
ry , z g u b io n e  p r z e z  o b . S ta n is ła w a  M y l-  
k ę , p r z e d s ta w ic ie la  W r o c ła w sk ie g o  P rza  
m y s ło w e g o  Z je d n o c z e n ia  B u d o w la n e g o  
N r 1, k tó r y c h  z n a la zc ą  Jest ob . G o ld in  
Z a lm a n , są  d o  o d e b r a n ia  w  d z ia le  m ie l -  
sk im  „ S ło w a  P o ls k ie g o "  p r z y  u l. P o d ­
w a le  N r. 62.

A l k o f o o !  —  
Twój w r ó g !

TEATRY
M ŁO DEG O  W ID Z A  — god z . 19,30 

„ W o d e w il W arszaw ski**.
T E A T R  K A M E R A L N Y  — g o ś c in n e  w y ­

s tę p y  w a r s z a w s k ie g o  T e a tr u  „ M in ia ­
tu r y  “ z h u m o r e sk ą  „ G ru b y  1 c ienk i*4 
— g o d z . 19,30.

WYSTAWI
M UZEUM  SL. — P la e  W o jew ó d zk i  

„ G a le r ia  m a la r stw a  p o ls k ie g o  1 Śred­
n io w ie c z n a  sz tu k a  Głaska**; „Slqsic  
s ta ro ży tn y '* , „ P o lsk a  c e ra m ik a  a r ty ­
styczna**.

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — ul. 
S z a jn o c h y  7/9 — „ U d zia ł m ło d z ie ż y  w  
b u d o w ie  p o d sta w  so c ja liz m u  w  P o ls c e  
Ludowej**.

P A W IL O N  X IX  — T e r e n y  W y sta w o w a  
„B** — W y sta w a  PC K  — „O b ig ie n io  
1 w a lc e  z a lk o h o liz m e m " .

KINA
S L a s k  — o l  Ś w ie r c z e w s k ie g o  -*  

„ W ilh e lm  Tell** (w ło sk .) , — g o d z .  
1*6, 18, 20.

W A R SZ A W A  — p l F red ry  nr 18 ^
„ Z a sa d zk S *  (cz e sk .)  g o d z . 18, 18, 20. 

PR Z O D O W N IK  — u l P r z o d o w n ik ó w  
„ J e d n o d n io w i m ilio n e r z y "  (fra n c .)  — 
go d z . 17, 19,13.

SC A L A  — ul. M ik o ła ja  nr t7 — 
„ D z ie c i u lic y "  (w ło sk .)  g o d z . 18, 18, 20. 
18, 20,15.

PO K Ó J — T e r e n y  W y sta w o w e  — 
„ D o n ie c c y  g ó r n ic y "  (rad z.) g o d z .
18, 20,15.

P O L O N IA  — u l. 2 e r o m s k ie g o  nr. 63 —  
„ Z y c ie  z w y c ię ż a "  (ru m .) — g o d z . 
17,45. 20,15.

PIO N IE R  — u l S ta lin a  nr. 71 —
„ P o g r o m ca  a ta m a n a "  (radz.), god z .  
15,30, 18, 20,30.

T Ę C Z A  — u l. K o śc iu sz k i nr. 177 — 
„ L u d z ie  b ez  s k r z y d e ł"  (czesk .)  g o d z .  
16, 18,15, 20,30.

FA M A  — P s ie  P o le  — „ Z ło te  Jezioro** 
(radz.), g o d z . 19.

L E T N IE  — „ Ś w in ia r k a  1 p a stu c h "  god z .
20,15.

DW ORCOW E -  D w o r z ec  G łrtwn* — Roz­
m a ito śc i -  godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21,
22 1 23

R O B O T N IK  — L e śn ic a  — „ P le śń  tajgi** 
(rad z.), g o d z . 18 i 20.

*
CY R K  Nr. 4 — P la c  G ru n w a ld zk i  

g o d z . 19,30.

OGRÓD ZOOLOGICZNY -  ul Wróblew 
Bkiego l  — otw arty cd godz 8—18 ,

Apteczki czekają bezużytecznie
16 Sierpień

Sobota

Joachima. Rocha

ZGUBlOiNO i  k arty  mel 
dunkowe, 2 pokw itow a­
nia złożenia ankiety na 
nazwisko Stanisława i, 
Antoni Sobczak, kartę  
rowerową — Antoni Sob 
czak, Czeszów, pow. 
Trzebnica. 11297g

SKRADZIONO legity­
m ację, pokwitowanie zło 
żenią ankiety, ka rtę  mel 
dunkow ą na nazwisko 
Dudek Filomena, Wroc- 
jław, 8-go M aja 38. 11280g

'z g u b io n o  kartę  m el­
dunkową, zaświadczenie 
[rejestracyjne 1 inne do­
kum enty  na nazwisko 
iPogorzelski Ludw ik — 
Wrocław, ul. O bornicka 
j u s  m . 20. 11231 g

ZGUBIONO legitym ację 
tram w ajow ą na nazw i­
sko Barczyńska Łucla.

11288g

[SKRADZIONO torebko 
w raz z dokum entam i, od 
leinek zam eldowania, do 
wód osobisty, legitym a­
cję Zw. Zawodowego, le 
gitym ację ZMP, leg ity­
m ację Spójni na nazw i­
sko M azur Mieczysława 
[Wrocław, ul. Na Polan- 
jce 6 m. 18. 11291 ę

ZGUBIONO kartę  m el­
dunkową. pokwitowanie 
:<!o>enia ankie*v na naz­
wisko Stopa Zygm unt.

U304f

ZGUBIONO zaświadczę 
nie re jestracji SP na 
nazwisko Chrobak Anie­
la. 11303g

ZGUBIONO legitymacją 
Zw. Zawodowego na naz 
wlsko M ichaluk Marian 
Nr. 111326. H333g

ZGUBIONO k a rtę  m el­
dunkow ą na nazwiskc 
Beśclak Joanna. U332g

ZGUBIONO k artę  kónsu 
m enta WCH Nr. wkład 
k i 156G87, Nr. okładki 
4.9696 — P ry tk o  Tadeusz, 
Wrocław, Łęczycka 14 
na. U. ___________U317g

ZGUBIONO świadectwo
1—szeJ klasy Liceum dla 
Wychowawczyń P rzed­
szkoli TPD w  Lublinie 
— Targońska Wanda, 
Grażyna. 113ł4g

ZGUBIONO ulgow ą legi 
tym ację tram w ajow ą i 
szkolną na nazwisko Sta 
nek A ugustyn. U315g

ZGUBIONO zaświadczę 
nie SP na nazwisko Drop 
Zofia, W rocław — Oso- 
bowice, ul. Osobowicka 
107 m. 3. 11329g

SKRADZIONO m arynar 
kę, k a rtę  m eldunkową, 
legitym ację Zw. Zawo­
dowego, świadectwo 
szkolne, przydział miesz 
taniow y na nazwisko 
Uuzik J  erzy Wrocław, 
1’raugu tta  133 m. 8. 
________________  11326g

ZGUBIONO k a rtę  m el­
dunkową, oraz pokw ito­
wanie złożenia ankiety 
na nazwisko Łączniak 
Zofia. 11292g

studencką U niw ersytetu 
W rocławskiego na naz­
wisko Stasiak W łady­
sław. l'1293g

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU Wroc­
ław, k a rtę  m eldunkową, 
kartę re je strac ji sprzeda 
ży starego żelaza, ak t 
własności na nabyte  ma 
teriały  techniczno - bu­
dowlane OUL 1 w iele ln 
nych dokum entów  oraz 
rachunków  na nazwisko 
Gomólskl Leon, Wroc­
ław. ' 11298g

LO K A LI

ZAMIENIĘ m ieszkanie 
2 i pół pokoju x kuch­
nią, słoneczne. samo­
dzielne, śródm ieście 
Szczecina na 1 1 pół lub 
samodzielne we Wro­
cławiu. W iadomość Kuś 
Szczecin, A rm ii Czer­
wonej 37 m. 8. 3589p

ZAMIENIĘ willę pod 
Kłodzkiem 3 pokoje, ła­
zienkę, sad. ogród na
2 — 3 pokoje z ogród­
kiem we W rocławiu. O- 
ferty  ,,Słowo" pod ,,Ex- 
celsior" U290g

MIESZKANIE 4-pokojo- 
\ve z wygodami, centrum  
Wrocławia, blisko Uni­
w ersytetu zam ienię na
3—4-pokojowe w  dziel­
nicy w illowej. O ferty 
pod „U niw ersytet".

U295g

KSIĘGOWY poszukuje 
pokoju przy rodzinie na 
okres 4 m-cy. Dzielnica 
Biskupin względnie Sę­
polno. Deputat, węglowy 
zapewniony. Zgłoszenia 
kierować: Bisl«ipin„ ul. 
Michałowskiego 27 (par­
ter). 11296g



S Ł O W O  P O L 8 K I B

Na zdjęciu: Kiszka, m istrz Pol- 
tk i  w biegu na 100 m.

Migawki
W finale biegu na 100 m starter 

ta  długo przytrzym ał zawodników  
w  dołkach. Sucheński z wrocław­
skiej Gwardii nie w ytrzym ał, lek­
ko s it poderwał, ale natychm iast 
opadł. Wówczas padł strzał. Su ­
cheński musiał poderwać się jesz­
cze raz i w  rezultacie w yszedł z 
dołków  ostatni.

W  finale trójskolcu w  pierwszej 
kolejce jeden Laurentow ski oddal 
prawidłowy skok. W szyscy  inni 
pierwsze skoki spalili.

*
Przed finałami na 100 m kobiet 

i  m ężczyzn padał krótki, ale silny 
deszcz, który spowodował, że bież­
nia stała się zb y t m iękka. Dzięki 
tem u w yniki na tych dystansach 
nie były takie, jakich się spodzie­
wano. i

Skorzystali natomiast na tym  
długodystansowcy, gdyż biegli w  
nieco „ochłodzonej" atmosferze.

■k
'■ Gdy speaker oznajmił, te  Jani­
szewska pobiła rekord Polski w  
skoku wzw yż, na trybunach rozle­
gły się ofclasJd.

Okazało się jednak, be skoczyła  
tylko  248 cm, a więc o 3,5 cm n i­
żej od rekordu.

★
Na obecnych mistrzostwach było 

tyle falstartów  (nawet na 1.500 m), 
że gdy zawodnicy ustawiali się na 
starcie do 10.000 m  na uńdowni ze
śmiechem zadawano sobie py ta ­
nia: — Czy tu  też będzie falstart?

Tu jednak zawodnicy nie śpie­
szyli się tak. Nie śpieszyli się zre­
sztą i później tak, że Szioargot 
większość z biegnących zdublował 
dwukrotnie.

te

O ŁOW A uznania należą s ił
&  Kuśmirkowi, który doskonale 

przygotował bieżnię. Obawy, że no­
wa nawierzchnia będzie zb y t sypka  
i świeża okazały się plo-nne. W y- 

-sU pczy ...wspomniet, że szereg za­
wodniczek osiągnęło na niej 
przedbiegach na 100 m niezłe cza­
sy 12,5 sek., a Holajn, Staw czyk, 
Kiszka  i Sucheński uzyskali bez 
większego trudu 10,9 sek.

★

D LA  sportowców C W K S-u  o -  
raz wrocławskiego ł krakow ­

skiego O W KS-u m istrzostw a Pol­
ski są ostatnią próbą przed Spar­
takiadą WP, która rozpocznie s ił  
w Warszawie w  dniu 20 bm.

Wczoraj Plewa (OWKS Kraków J 
podczas I przedJSiegu na 400 m  u - 
stanowił rekord W ojska Polskiego 
osiągając czas 50,5 sek. Drugi re­
kord WP ustanowiła w  biegu na 
100 m doskonale zapowiadająca 
się Jesionowska z CW KS w yn i­
kiem 12,5 sek.

A n d rz e jc z y k  mistrzem Polski

Udany s tart  lekkoatletów 
dolnośląskich

Kiszka wygrał 100 m 
Sucheński spóźnił się na starcie

m i AJWlĘKSZĄ niespodzianką drugiego dnia lekkoatletycznych m istrzostw  
i-* Polski było zwycięstwo w rocław ianina B u ja ły  w finale biegu na  110 m 
przez p łotki. Mimo, te  startow ał on na  tym  dystansie dopiero po ra* trzeci 
w tyciu , zadem onstrow ał dobrą techn ikę przechodzenia płotków.
Bugała je st wychowankiem  trenera  

CeJzlkoweJ. Na starcie obole Bugały sta 
ną ł zeszłoroczny m istrz Polski Ogloblln, 
K ardaś 1 Wolski z krakow skiej Gwardii. 
Jeszcze na 4 płotku prow adził staw kę 
Ogłc^blln, ale Ju l na  5 wrocław
w lanln w ysunął się nieznacznie do 
przodu. Bieg był dość Interesu­
jący, Jednak n ie przyniósł zbyt
dobrych *wynlk6w. Przekonaliśm y się 
Jeszcze raz, że 1« sek. Je»t s tałą  grani­
cą dla naszych najlepszych.

Bugała 1 Karda* uzyskali ten  sacn ezas 
fl6,Q sek. Na trzecim  m iejscu znalazł 
się Ogłoblln (CWKS) — 18,J przed  Du- 
neckim  (Wł. Łódź) — 1«,J, Wolskim 
(Gwardia Kr.) — 16,5 1 Pachołem  (AZS 
Szcz.) — 17,5.

ANDRZEJCZYK MISTRZEM W DYSKU

J UZ  podczas prezentacji zawodni­
ków, gdy ■twierdzono b rak  Choj­

nackiego, posiadacza najlepszego tego­
rocznego w yniku w  rzucie dyskiem , Ja­
sne było, że ty tu ł przypadnie A ndrzej- 
czykowl z w rocław skiej Gwardii, k tó ry  
regularnie rzuca w  granicach 42—43 m.

Nasze przew idyw ania sprawdziły się.
W rocławianin zdobył mistrzostwo 

Polski, ale uzyskał bardzo slaby w y­
nik  — 41,40 m. Zochowskl z "gdań­
skiej Floty, w yprzedzając o 4* cm 
Adamczyka, zajął drugie m iejsce — 
40,77. Adamczyk — 40,32, Krzyżanow­
ski (Sp. Gdańsk) — 39,35.
Skok wzwyż kobiet zapowiadał się 

bardzo in teresująco, gdyż okazało się, 
że 145 cm nie stanow i dużej przeszko­
dy  dla 13 s tartu jących  zawodniczek. 
Tymczasem, gdy poprzeczka pow ędro­
w ała na wysokość rekordu  Polski 152,5 
cm pozostały Jedynie Janiszew ska i H er 
dówna z krakow skiego K olejarza, k tó re  
atakowały rekord . Próba n ie powiodła 
się. Ostatecznie Janiszew ska zajęła 
pierwsze m iejsce z w ynikiem  148 przed 
swoją koleżanką klubow ą Herdów ną — 
148 oraz D uńską (Sp. Gd.), Lesznerów- 
ną (AZS Pozn.) 1 B iałkowską (AZS 
Pozn.) wszystkie — 145 cm.

SUCHEŃSKI MOZĘ MIEC PRETENSJE

P ÓŁFINAŁY 1 finały bi*gu na 100
mężczyzn wywołały najw iększe za 

in teresow anie wśród widzów. Zapowla

S P O
o d z n a k ą
k a ż d e g o

s p o rto w c a

d a ła  s ię  tu  c ie k a w a  w alka 1 dobre cza­
sy .

P ie r w s z y  p ó łf in a ł  w y g r a ł  K isz k a  — 
10,9 p r z e d  S u c h e ń s k lm  — 11.• 1 Kacz­
m a r k i e m  a d r u g i S ta w c z y k  — 10,8 p r z e d  
B u h le m  1 H o la jn e m  (AZS G liw ic e )  — 
11,0 .

J u i  przy looowanlu torów  nie powlo-

M aclejakówna, A Z S  Poznań  
startuje na 80 m  p. pi.

dło się sucheńsklem u. Miał on bieo n s 
6 tofze. K iszką wylosował trzeci. Gdy 
zawodnicy weszli w bloki i nastąpiła  ko 
m enda „gotowi" Sucheński lekko po­
derw ał się w górę a następnie przysiadł. 
W tym  m omencie nastąpił strzał. Wro­
cławianin stracił Już na starcie blisko 
0,3 sek. i rzecz Jasna nie mógł tego nad 
robić.

Bieg w ygrał Kiszka — 18,8, w yprze­
dzając o 0,1 *ek. Stawczyka. Pozosta­
li uzyskali czasy: Buhl — 11,8, Szczę­
sny (Sp. W-wa) — 11,8, Sucheński — 
11,* 1 Kaczm arek (Kol. Pozn.) — 11,t.
W biegach półfinałowych na 100 m ko 

b le t najlepszy czas. 12,3 uzyskała A rndt 
(Sp. W-wa). Ilw lcka m iała 12,4. Zwycięż 
czyni n  m iędzybiegu Lerczakówna z 
Poznania w yrów nała czasem 12,5 rekord  
Polski Juniorek. W finale nie poprawlo 
no wyników.

Ilw lcka zdobyła ty tu ł m istrzowski 
uzyskując czas 12,5 przed M innicką 
(Bud. Pozn.) — 12,8, Lerczakówną

(AZS Pozn.) — 12,8, A rndt — U,8, Je­
sionko w *ką (OWKS Lubi.) — 11,1 l 
Boclanówną (Bud. Gd.) — 12.8.

WIELKI DZIEŃ ZDANOWICZA

T ROJ SKOK stracił na swej a trakcy j­
ności, gdy okazało się, że w pier­

wszej kolejce skoków elim inacyjnych 
odnowiła się kontuzja  W ainbergowi i 
bydgoszczanin m usiał zrezygnować t  
dalszych startów .

Tak więc w alka o m istrzostw o stała 
się kw estią o tw artą.

W konkursie Kował z warezawsklej 
Gwardii skakał bardzo regularnie, 14,58, 
14,58 i 14,25, zdobyw ając skokiem  14,58 
pierwsze m iejsce.

Drugie przypadło niespodziewanie 
Zdanowiczowi s  wałbrzyskiego Gór­
nika. W pierw szym  skoku w ałbrzy- 
szanln uzyskał 13,87, ustanaw iając tym  
samym now y reko rd  Dolnego Śląska. : 
W k ilka  m inut później Zdanowicz u- 
zyskał 14,43. Trzecie m iejsce zajął Lau 
rentow skl (AZS Pozn.) — 14,17 a czwar 
te Glzelewskl (G wardia Wr) — 13,78.

★
W pozostałych konkurencjach  uzyska­

no następujące w yniki:
Przedbiegi na 800 m m ężczym . Ł D 

Kupczyk (Bud. Puławy) — *,01, 2)
Korban (Sp. Gd.), 3) D łaplńskl (Sp. Od.), 
H przedb. 1) Grab (Wł. Łódź) — 2,00,8, 
2) Zbikowski, 3) B arteckl (Stal Pozn.). 
i n  przedb. 1) Potrzebow ski (AZS Szcz.)
— 1,57,6, 2) Jackiew icz (Gw. W-wa) — 
1,57,8, 3) W itulskl (Kol. W-wa) — 1,58,4.

FINAŁY:
Oszczep kobiet: 1) Clacbówna (Wł.

Łódź) — 41,82, 2) D obrzyńska (OWKS 
Lubi.) — 40,46, 3) Stańko (AZS W-wa) — 
39,20, 4) Stachowicz (Wł. Kr.) — 36,64. 
800 m kobiet: 1) Pestków na (Sp. Gdańsk)
— 2,17,6, 2) G ryczkówna (Stal Rzeszów) 
—t 2,20,0, 3) Żakow ska (CWKS) — 2,20,t,
4) Piw ow arów na (Stal Kat.) — 2,22,0, 5) 
Borow ska (Gwardia Wr.) — 2,27,6.

3000 z przeszkodam i: 1) Chromik
(OWKS Kr.) — 9,19,0, 2) Chomiczewski 
(OWKS Wr.) — 8,26,0, 3) Olesińskl
(CWKS) — 8,38,4. 10000 m 1) Szwargot 
(OWKS Kr.) — 31,10,4, 2) Szewczyk (Wł. 
Łódi — 32,40,2, 3) Rusek (Kol. Pozn.) — 
32,49,2, 4) Gerwazfk (Stal. Pozn.) — 33,22,0,
5) Jabłow skl (Stal Kielce) — 33,53,2, S) 
W ięcek (Stal Rzeszów) — 34,15,2.

(B-cz)

K o szykarze
OWKS
zw y c ię ż a ją
y ) T  PIĄ TEK na boisku OWKS 
”  odbył się mecz koszykówki o 

Puchar Polski pomiędzy Budowla­
nym i Jelenia Góra 1 miejscową d ru ­
żyną wojskowych.

Po grze stojącej n a  przeciętnym 
poziomie, zasłużone zwycięstwo od­
nieśli wrocławianie w stosunku 
68:34 (31:15).

Tym samym OWKS zakwalifiko­
w ał się do dalszych rozgrywek.

(Pr.)

Program
trze c ie g o  dnia  

m istrzostw
D Z ld  t j .  w trzecim ditln 

lekkoatletycznych mi­
strzostw  Polski rozegrane zosta 
ną następujące konkurencje;

Godz. 10-ta: 400 m ppł. (przed 
biegi), granat kob. (cllm.), skok 
wzwyż mężcz. (elim.), 200 m 
mężcoi. (przedblegi), ZOO m kob. 
(przedblegi), oszczep męicz. (eli­
minacje).

Godz. 17-ta: skok wzwył
mężcz. (flnal), skok w dal kob. 
finał.), oszczep mężcz. (flnal), 400 
ppl. (flnal),. ZOO m mężcz. (pół­
finał), 800 m mężcz. (flnal), ZOO 
m kob. (finał), r ra n a t kob. (flnal) 
80 ppl (przedblegi), 200 m m ęi- 
czyzn (finał).

W  niedzielę
grają siatkarze

W niedzielą rozegrane soetaną półfi­
nałowe spotkania siatkówki o m istrzo­
stwo Dolnego Śląska. O rają  następu ją ­
ce drużyny.

SIATKÓWKA MĘSKA

1) Grupa Wrocław — boisko ZS Gwar­
dia:

a) Gwardia — Wrocław
b) Górnik — Nowa Ruda
c) PKS Juvenla — Legnica.
2) Grupa Wrocław — boisko ZS Gwar 

dla:
a) Budowlani — Wrocław
b) Spójnia — Świerzawa 
e) Unia — Twardogóra 
Wszystkie "spotkania odbędą tflę o

g« w .* li;w : irffTfMĆttf takwaWflkuTą się 
draftyny, które zajmą pierwsze miejsca 
w swoich grapach.

SIATKÓWKA ZEftSKA

1) Grapa Wrocław — boisko ZS Gwar 
dlai

a) Gwardia — Wrocław
b) Kolejarz — Wrocław 
e) Spójnia — Kłodzko
t) Grapa Wrocław — boisko ZS Gwar­

dia:
a) Budowlani — Wrocław
b) Włókniarz — Dzierionlów  
e) Włókniarz — Boguszów
d) Ogniwo — Sclnawka Średnia.

(pr>

nfs należy tu  podkreślić zasługi lnŁ 
Mioduszewskiego, który włożył du« 
ży w kład pracy w przygotowani* 
samego stadionu.

M. In. wprowadzonych zostało kil 
ka Innowacji. Przed jedną x bram  
wjazdowych na główne boisko wy­
budowano nowy parlding, s  sam 
wjazd d la m aszyn z parkingu na tor 
żużlowy wylano cementem.

Dzięki przeprowadzeniu kabli • -  
lektrycznych, urządzone zostaną sy 
gnały świetlne, które umożliwią po 
rbzumiewanie się sędziego główne­
go z zawodnikami.

Niebieskie św iatełko będzie oznaj 
miało uczestnikom o tvm; ie  mi l ą

Zamiast odpowiedzieć, przysunął się do niej bliżej, 
ohjął ją  ram ieniem  1 przytulił do siebie. W ymknęła 
się z tego uścisku, skarciła go zmarszczeniem brw i 
1 potem żartobliwie pogroziła palcem: i

— No, no!„
Nastroszył sią, Jak indyk.
— Ej, taka Jesteś dzUta_
— No chodźmy dalej.
Znowu narty, Jak nożyce, zaczęły pruć a tlas tniegu, 

Czuby odsyp;,"wały na bok szeleszczący pod nartam i 
szron. Kijlki talerzykam i wgryzały się w  fciieg. Po 
chwili Kati przystanęła:

— Dlaczego ty nie mleszikasz w Satoraljaujhyly?
— Gdzie? — rdziw ił się Janek  słysząc tak  długie 

słowo.
— A w moim mieście?
Janek odpowiedział bez zastanowienia!
— Za żadne skarby św iata nie opuściłbym swojej 

Warszawy.
Znowu zmarszczyła brwi. Jakby sią dąsała.
— Satoraljauijhyly jest bardzo ładne. Wck& w in­

nic.. W dole rzeka. A latem  tyle słońca.-
— E, co tam .. Żebyś przyjechała do W arszawy, to- 

byś dopiero zobaczyła, co to za miasto... M<Jwię ci, o ls 
ma takiego m iasta na łwieele. Tylko trochę w  tram ­
wajach ciasno, ale w  piani* sześcioletnim będzie 
metro... | '■ ]

— Ale chyba nie ładniejsze od Budapesztu?..
— Warszawa? EJ, tam .- W „Sztandarze Młodych1* 

czytałem reportaż z Budapesztu. No, przyznam się, że 
nieliche to miasto... Zwłaszcza ta  kolejka na Górze 
Wolności, co ją  młodzież ohsługuje... Ale poza tym  cóż 
takiego wielkiego?... A w Warszawie, żebyś wiedziała, 
jak i ruch... Na każdej ulicy budowa.. Idziesz ulicą, nio 
nie ma. Za tydzień przechodzisz, patrzysz, a  tu  dwa 
piętra i stropy już kładą... Zresztą przyjedź do W ar­
szawy, to zobaczysz.

— Przyjadę... Po wczasach będziemy mieli wy­
cieczkę. |

— Spotkamy się?
—Świetnie. Będziesz mnie oprowadzał po W arsza­

wie... Ale i ty przyjedź do Budapesztu.

Nie wiem, czy będę m iał czas... Moc roboty 1 stale 
te pomysły racjonalizatorskie. Ale, jak  znajdę trochę 
wolnego czasu, to  wpadnę — powiedział z m iną glob­
tro tera, tak, jakby  to  była wycieczka do Młocin.

— I musisz nauczyć się po węgiersku — przekrzy­
wiła zalotnie głowę 1 czekała na  odpowiedź. Jan ek  
zm artw ił się się poważnie.

— Po węgiersku? — rzekł po chwili. — Mnie sią 
zdaje, że łatw iej jest wynaleźć środek na porost wło­
sów, niż nauczyć się po węgiersku.

— To znowu nie takie tru d n e— Spróbuj_
Janek  spojrzał na nią z niedow ierzaniem
— No dobrze, powiedz na przykład jak  po w ęgier­

sku Jest racjonalizator?
— UJltó_
— A dziewczyna?

— K lslany_
— A narty?
— S lta lp -
— A narciarz?
— Sielo...
— A całować?

! ■— O, to za wiele chciałbyś wiedzieć — roześm iali 
się zalotnie.

Przygarnął Ją do siebie 1 ustam i m usnął jej zimne
policzki. N ajpierw  chciała go odepchnąć od siebie, ale  
potem, gdy poczuła jego silne ramię, oplatające się

wokół jej kibici, odchyliła głowę 1 w argam i przylgnęła 
do jego warg. Zdawało m u się, że ten  pocałunek, od 
którego zawirowało miu w  głowie nigdy się n ie skoń­
czy. K atl ocknęła się nagle, oderwała swe usta od je ­
go ust 1 zawołała wesoło:

— Cs okol J meg egy szerl
<— Co to znaczy?
— Pocałuj m nie Jeszcze razi
— A tak, to rozumiem. — Chciał Ją pocałować, ale 

dziewczyna wyw inęła się 1 robiąc poważną minę żar­
tow ała:

— To tylko nauka języka węgierskiego, a ty  od razu 
chciałbyś przechodzić kurs praktyczny.

— Csokolj meg egy szer... — wyszeptał Janek.
Podała miu usta do pocałunku. Potem  nagle wywi­

nęła się z jego uścisku, pchnęła się kijkam i 1 strzałą 
pojechała w  dół. Zakurzyło się tylko za nią. Janek  
podniósł kijek, jakby  chciał ją  zatrzym ać 1 zawołał:

— Poczekaj! Kati, poczekaj! Zapom niałaś ml po­
wiedzieć, jak  jest po w ęgiersku „kocham  cię“.

Zam iast odpowiedzi usłyszał ty lko  szaim wiatru. 
Zgrabna sylwetka K atl zniknęła pomiędzy kosów kam i

Jan ek  był zachwycony tą  lekcją Języka w ęgier­
skiego. W prawdzie x wszystkich słów, które mu po­
wiedziała Katl, zapam iętał tylko zwrot „csokolj meg 
egy szer“, co świadczyło niew ątpliw ie o Jego w ybit­
nych zdolnościach językowych, ale  m iał nadzieję, że — 
jak  tak  dalej pójdzie — to w krótce opanuje .ten n ie­
zwykle trudny  język w  stopniu doskonałym.

Kiedy wrócili do schroniska na Hali Gąsienicowej, 
było już zupełnie ciemno. Jeszcze tylko szczyty gór­
skie rysowały się jaśniejszą szarością na czystym, 
czerniejącym  niebie. Nad Swinicą, niby złota skra, 
Wisiała Gwiazda Wieczorna.

1 W schronisku panow ał niesłychany gwar. Zdawało 
się, że młodzież rozsadzi solidne, granitowe miury.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ClaplaH

przygotować się do wyścigu, nato­
m iast za pomocą zielonego wzywać 
się będzie ich na tor. W miejscu 
dawnego parkingu urządzono jadło 
dajnię dla zawodników oraz zimne 
natryski.

O wynikach poszczególnych ble? 
gów publiczność powiadamiana bę­
dzie za pomocą specjalnych tablic, 
n a  których zostaną umieszczone nu 
m ery startow e uczestników 1 em­
blem aty zrzeszeń.

■k

O C.0ŁEM odbędzie się ZO ble 
gów. Każdy z zawodników 

pojedzie pięciokrotnie I może zdo 
być najw yżej 15 punktów, lfcząo 
za pierwsze miejsce 3 pkt., II  m. 
— 2 pkt., III  — 1 pkt. i IV 0 pkt.

W mistrzostwach wezmą udział 
następujący żużlowcy (podajemy 
według num erów startowych) 1) 
Glapiak, 2) Olejniczak, 3) K rako­
wiak, 4) Suchecki, 5) Kosierb, 8) 
Kupczyński, 7) Bonin, 8) Ranlszcw 
ski, 9) Pauper, 10) Szwendrowski, 
II) Dziura, 12) Maj, 13) Wielgosz, 
14) Kaznowski, 15) Ignaslak, 1C) 
Fijałkowski.
Jak  widzimy więc, obsada tego­

rocznych mistrzostw jest bardzo sil 
na. O zwycięstwie jednego z zawód 
ników zadecyduje nie tylko dobra 
forma, ale również odpowiednie 
przygotowanie maszyny 1 opanowa 
nie nerwów.

★
T AK dowiedzieliśmy się w ostat 

”  niej chwili, mechanik Filipow 
skl z W arszawy wprowadził pew 
ne ulepszenia w „Exce!siorze“, w 
związku z czym, jest on o wiele 

szybszy od normalnych.
O tym czy pomysł racjonaliza­

torski polskiego m echanika oka­
że się skuteczny, przekonamy się 
już w niedzielę.

Ulepszony motor, na którym  
pojedzie Fijałkowski z Budowla­
nych W arszawa, przezwany jest 
przez żużlowców „Odrzutow­
cem".

Początek tej wspanialej im pre­
zy o godzinie 12-ej.

R edakcja: W rocław, ul P odw al. 62. Telefon, C entrala 40-21
Dział M iejski: 45:33. Sekr. Red.: 81-09. W ydaj. In sty tu t Prasy 

„Czytelnik".

W redakcji p rzyjm uje: Sekretarz redakcji w  godz. 12 — 14. R edaktor 
naczelny w poniedziałki, środy 1 p ią tk i 12—13 — R edakcja rękopisów  
nie zwraca. D ruk RSW „PRA^A", Wrocław. F-3-41591

PRENUMERATA z przesyłką pocztową miesięcznie 4.50 zł, kw arta l­
n ie  13.50 zt, półrocznie 27 — zł, rocznie 54 — zł. P renum eratę  przy j­
m ują  w szystkie, placówki poczt, oraz PPK  „RUCH", Konto VIII/1'362.

2 4  g o d z in y  p rzed  s ta r te m

Czy żużlowy „odrzutowiec"
zd a  egzam in?

M ISTRZOSTWA Polski na żuż lu, które odbędą się w dniu ju trze j­
szym na torze Stadionu Olimpijskiego, wzbudziły ogromne zain­

teresowanie wśród entuzjastów  tego sportu. Wszystkie punkty przed 
sprzedaży biletów dosłownie są obiegane przez kupujących.

Do kom itetu organizacyjnego na­
płynęły również liczne zapotrzebo­
w an ia ,n a  bilety z innych miast. W 
niedzielę przedsprzedaż prowadzo­
na będzie w kasach przed stadio­
nem  już od godz. 8,30 ra n a  

Bardzo uprawnie pracuje kom itet 
organizacyjny m istrzostw. Szczegół

Olejniczak


